
Komunistyczna partia Hiszpanii 
demaskuje tajne przymierze wojskowe 

FRANCO—STANY ZJEDNOCZONE
Przywódcy prawicowej socjaldemo­

kracji hiszpańskiej, jak Indalesio Prie- 
to, Trifon Gomez i inni dążą podobnie 
jak Franco do wojny i tak samo pod­
porządkowują się imperializmowi za­
chodniemu. Z opublikowanego przez 
nich niedawno oświadczenia w sprawie 
porozumienia, jakie zawarli z monar^ 
chistami, wynika niezbicie, iż gotowi 
są współpracować z imperialistami 
amerykańskimi w realizacji ich planów 
wojennych.

PRAGA CAPI). Biuro Politycznej hiszpań- 
skiej partii komunistycznej wydało komuni­
kat stwierdzający, że między Hiszpanią fran* 
kistowską. a naczelnym dowództwem armii 
amerykańskiej podpisany został układ woj­
skowy .

Jak wiadomo Hiszpanię odwie­
dzili niecfawno przedstawiciele 
amerykańskich sfer oficjalnych, za­
równo wojskowych jak i cywil-

myśli o ewakuacji
Pekinu i TSentsinu

Wojska ludowe atakują dalej
LONDYN (PAP). AGENCJA REUTERA POWOŁUJĄC SIĘ NA RZĄDOWE 

ŹRÓDŁA CHIŃSKIE DONOSI, ŻE OFENSYWA WOJSK LUDOWYCH NA 400 
KM FRONCIE NADAL ROZWIJA SIĘ POMYŚLNIE. Z NANKINU DONOSZĄ 
ŻE CZANG.KAI--SZEK UPOWAŻNIŁ DOWÓDCĘ WOJSK KUOMINTANGOW* 
SKICH TSOI DO EWAKUOWANIA PEKINU I TIENTSINU, JEŚLI ZAJDZIE 
TEGO KONIECZNOŚĆ.

Wyjazd polskiej 
delegacji handlowej 

do MOSKWY
WARSZAWA (SAP). W dniu 8 

bm. udała się do Moskwy polska dele­
gacja handlowa z podsekretarzem sta­
nu dla spraw handlu zagranicznego, 
wicemin. dr. Ludwikiem Grossfeldem 
na czele. Celem podróży delegacji jest 
zawarcie z (ZSRR rocznej umowy han­
dlowej na rok 1949 w ramach pięcio­
letniej umowy, zawartej w dniu 26 
stycznia 1948 r.

min. Modzelewskiego
WARSZAWA (PAP). Mini­

ster spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski, przewodniczący de­
legacji polskiej na Ogólne Zgro­
madzenie ONZ w Paryżu, powró­
ci! w dniu 6 bm. do Warszawy i 
objął urzędowanie.

nych, którzy nawiązali kontakt 
gen. Franco. Jednocześnie delega­
cja hiszpańska udała się do Sta­
nów Zjedn. Komunikat partii komu­
nistycznej podaje, że tajny układ 
wojskowy między Stanami Zjedno- 
czymi, istnieje już od dłuższego 
czasu. Przyznał się zresztą do te­
go sam gen. Franco w swej wielkiej 
mowie, wygłoszonej w Sewilli 
12 października.

Przypuszcza się 
ne przystąpienie 
Hiszpanii do tzw.
państw Europy zach. byłoby na 
razie przedwczesne, gdyż zdema­
skowałoby w całej pełni reakcyjny 
charakter tego bloku.

Franco — głosi komunikat — który 
wczoraj służył niemieckiemu faszyzmo­
wi — dziś wiernie spełnia rozkazy im­
perializmu amerykańskiego, dąży jaw­
nie do wojny, jednakże naród hiszpań­
ski nie będzie nigdy walczył po stro­
nie imperialistów przeciwko siłom 
demokracji.

7.

Oddziały chińskie Armii Ludowej za* 
jęły miasto Nanyang w południowo* 
zachodniej części prowincji Honani 1 
miasto Fengtai w prowincji Anhwei, po* 
łożone w odległości 22 km na zachód 
od 'Nankinu.

Anhdesnoknrfyczna ordynacja wyborcza 
przyniosła d® Gcrall®'owl mandaty 

do francuskiej Rady Republiki
za- 
sy-

jednak, że jaw- 
faszystowskiej 

unii wojskowej

P A R Y 2 (API). Wyniki wyborów do 
izby "wyższej Rady Republiki we Francji 
nie odzwierciadlają istotnego układu 
sił politycznych kraju — depeszował 
wczbraj rano korespondent Reutera, do­
dając, że przyczyną tego jest nowy sy­
stem wyborczy. Również korespondent żni 21, komuniści 16, ludowi republika- 
BEC stwierdza, że stosunkowo mała li­
czba głosów uzyskanych przez komuni-

stów została spowodowana jedynie 
stosowaniem nieproporcjonalnego 
stemu.

Wczorajsze ranne wyniki przedsta­
wiają się jak następuje: De gauliści 97. 
socjaliści 49. radykałowie 49. niezale-

Dzięki zajęciu obu tych miast chiń­
ska armia ludowa dokonała dwóch po» 
ważnych wyłomów w linii obronnej 
wojsk Kuomintangu nad Żółtą Rzeką, 
torując sobie drogę do Chin środko­
wych. Na zachód od Suczou oddziały 
chińskiej armii ludowej wkroczyły do 
miasta Antgezan, ważnego węzła kole­
jowego.

Reuter podiaje również, że niektórzy 
politycy Chin kuomintangowsk.ich do­
magają się zawarcia porozumienia z 
przywódcami Chin ludowych. Ostatnio 
b. ambasador chiński w ŹŚRR — Szao 
Litse — wyjechał, do Lanćzou, 
wiązać bezpośredni kontakt z 
mi Chin ludowych.

W Szanghaju ogłoszono wyniki 
wadzonego ostatnio spisu ludności, stwier­
dzające, że Szanghaj liczy obecnie przeszło 
6 milionów mieszkańców.

aby na» 
władza*

przepro

nie 15 paitia republikańska wolności 
(PRL skrajna prawica) 6, różni 10.

w m iraewm irwasw 
Czy za to otrzyma dymisję?

BERLIN (API). Agencja prasowa munikat wyraża przekonanie, że zmia- 
w strefie, brytyjskiej ogłosiła komuni- na na stanowisku szefa administracji 
kat, w którym powołując się na opinię amerykańskiej w Niemczech nie może 
kół zbliżonych do amerykańskich władz 
okupacymych w Niemczech stwierdza, 
iż wszelkie pogłoski na temat odwoła­
nia gen, Clay‘a są bezpodstawne. Ko-

Z fhirmy do Bsr&a 
pojedzie gen. Bourne 

LONDYN (PAP). Brytyjskie mini­
sterstwo wojny podało do wiadomości, 
że dowódcą oddziałów brytyjskich w 
Berlinie, na miejsce gen. Herberta, mia­
nowany został szef angielskiej misji 
wojskowej w Burmie, gen. Bourne.

SHII ®Ml M 

pod Łodzią
WARSZAWA (PAP) Pa przepro­

wadzonych badaniach chemicznych 
stwierdzono, że odkryte niedawno zło» 
ża we wsi Rogoźno koło Łodzi zawie* 
rają sól kuchenną. Obecnie kończą się 
wiercenia próbne. W tym samym cza* 
se l w tej samej okolicy odkryte zo« 
stały na mniejszej głębokości duże zło­
ża węgla brunatnego Centralny Zarząd 
Przemysłu Węglowego przystępuje de 
próbnych wierceń, w calu ustaienia roz» 
ciągłości i grubości nowoodkrytych 
złóż

Neuman osamotniony
Socjaldemokraci raiemioccy 

utworzyli nower partię
BERLIN (API). Liczni socjaldemo-

kraci potępiając politykę zarządu partii
.! kierowanego przez Franza Neumana, u-
i tworzyli niezależną partię socjaldemo­
kratyczną (UPSD).

PERSJA
bez rządu

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
podaje, że premier irańsk; Abdul Hus* 
eein Hasihir zgłosił na ręce erach* dy* 
misję całego gabinetu. Przyczyną dymi* 
sji jest podobno krytyka polityki gospo­
darczej rządu w parlamencie Jako e* 
wentualnych następców Hasbira wymie­
nia się b. ambasadora irańskiego w 
Moskwie. Mahommeda Malagha i b gu­
bernatora Ażerfaejdzanu irańskiego — 
Ali Mangnra.

Rząd szwedzki
nie fest zgodny 
z fucfem
SZTOKHOLM (PAP) Poseł komu­

nistyczny do Riksdagu Hagberg wniósł 
interpelację do rządu z zapytaniem dla­
czego Szwecja porzuca swa dotychcza­
sową politykę neutralności. Zdaniem 
Hagberga wszczęte przez rząd prace w 
sprawie stworzenia skandynawskiego 
sojuszu obronnego są formą przejścio­
wą. dla przyłączenia się Szwecji do blo­
ku zachodniego.

Szwecia —• powiedział Hagberg — 
pragnie pozostać neutralną podczas 
gdy rząd duński i norweski mają inne 
zamiary.

Anglicy podziwiają 
zdobycze socjalne 
polskiego świata pracy
Uzdrowiska ziemi kłodzkiej zwiedzili 

delegaci Centralnego Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu Hutni­
czego w Anglii z siedzibą w Manche­
sterze, pp. Roland Cassasola i William 
Burt, w towarzystwie przedstawicieli 
KCZZ i Związku Metalowców. Zwiedza­
jąc uzdrowiska przedstawiciele świata 
robotniczego Anglii żywo interasowali 
się akcją leczniczo-wypoczynkową oraz 
zasadami jej organizacji. W szczegól­
ności zarówno w Polanicy jak Kudo­
wie i Dusznikach, goście angielscy in­
teresowali się urządzeniami leczniczy­
mi w domach zdrojowych oraz organi­
zacją odpoczynku podczas kuracji pra­
cowników przemysłu górniczego, hutni­
czego i metalowego. Podziwiali on! 
osiągnięcia socjalne polskiego świata 
pracy oświadczając, że tego rodzaju 
zagadnienia w Anglii znajdują się za­
ledwie w sferze marzeń. Związki zawo­
dowe w Anglii cały 6wój wysiłek zmu­
szone były dotychczas kierować na 
walkę z kapitalizmem o poprawę bytu 
pracowników.

górnicy z Francji
WAŁBRZYCH (PAP) Ostatnio 

przybył do Jedliny-Zdroju transport 
repatriantów-górników z Francji z o- 
kolic Lens liczący 194 osoby w czym 
51 górników. PrzybyK rozlokowani zo­
stali w starannie wyremontowanych 
przez DZPW mieszkaniach 2— 4-izbo- 
wych Górnicy zatrudnieni zostali w ko­
palni „Mieszko".

Nowa organizacja w programie swym 
głosi walkę przeciwko podziałowi Nie­
miec, przeciwko stanowisku zajętemu 
przez partię Schumachera w przedmio- 

. * J > przeciwko planowi 
polityce par- 
w sprawie

cie socjalizacji, 
Marshalla oraz przeciwko 
tii socjaldemokratycznej 
berlińskiej.

Stwierdzić należy, iż w 
nej wszystkie’ trzy partie 
partia liberalna, które posiadają więk­
szość w dotychczasowym magistracie 
berlińskim i odpowiedzialne są za po­
litykę magistratu, spotkały się w ostat­
nich miesiącach z licznymi protestami 
swych członków.

Trudno jest mówić o jednolitej orga­
nizacji SPD CDU i partii liberalnej na 
obszarze Berlina, ponieważ każda z 
wymienionych partyj doznała rozbicia 
na dwie części, które reprezentują cał­
kowicie różne linie polityczne.

chwili obec- 
SPD CDU i

nastąpić w obecnej kryzysowej sytua­
cji.

Jest rzeczą interesującą, że powyższe 
wyjaśnienie wychodzi z kół amerykań 
skich władz okupacyjnych w Niem­
czech. Oznacza onp bowiem, że komu­
nikat wydany został przez gen. CIay'a 
we własnej sprawie. Jak wiadomo, 
wszystkie amerykańskie koła okupacyj­
ne w Niemczech są jemu podporządko­
wane. Gen. Clay daje więc wyraz wła­
snym nadziejom, albo też próbuje uspo­
koić własne obawy.

Zwraca się uwagę, iż wbrew obowią 
zującym zwyczajom do chwili obecnei 
gen. Clay, jak również jego administra­
cja, nie wystosowali do nowowybrane- 
go prezydenta Stanów Zjednoczonych 
depeszy gratulacyjnej.

Ostateczne wyniki 
wyborów w U SB Ił

WASZYNGTON (PAP). Jak wy- 
nika z opublikowanych tu ostatnio da­
nych, w czasie wyborów na prezyden­
ta USA, na Trumana padło 23 667 727 
głosów, na Dewey'a — 21 542 581, na 
Wallace’a — 1 116 379, zaś na Thur- 
monda — 1 005 945 głosów.

Bezczelne żądanie 
tó&Ksiwa wtówatora 
BRUKSELA (PAP). Na ostatnim 

posiedzeniu belgijskiej izby posłów, 
przewodniczący podał do wiadomości 
zebranych treść pisma prokuratora są­
du najwyższego, domagającego się znie­
sienia nietykalności poselskiej 2 depu­
towanych komunistycznych Borreman- 
sa i Jacquemotte'a. Posłom tym władze 
sądowe zarzucają udział w manifestacji, 
zorganizowanej przeciwko wyświetla­
niu w Brukseli antyradzieckiego filmu 
„Żelazna kurtyna",

Izba posłów postanowiła przekazać 
żądanie prokuratora specjalnej komisji.

W Bizonii
coraz gorzej •

BERLIN (API), Kierownictwo 
związków zawodowych w Bizonii po­
stanowiło przeprowadzić strajk gene­
ralny na obszarze całej strefy amery­
kańskiej i brytyjskiej na znak protestu 
przeciwko nieznośnej sytuacji gospo­
darczej wywołanej specjalną polityką 
cen prowadzoną przez władze Frank­
furtu n. Menem i powodującej maso­
wy spadek zdolności nabywczej po­
śród ludności zachodnich Niemiec.

Ponieważ wszelkie pertraktacje za­
wiodły tako jedyna możliwość pozosta- 
ję przeforsowarie swoich zadań straj­
kiem generalnym

Republikańskq partią 9JSA 

osęka kryzys powyborczy 
Reformatorzy chca, brać masy na lep frazesów

WASZYNGTON (APD. Klęska partii republikańskie} w wy­
borach na prezydenta Stanów Zjednoczonych może doprowadzić do 
rozłamu lub też do radykalnej zmiany kierownictwa tej partii — de­
peszuje dziś rano korespondent United Press. George Aiken, repu­
blikanin z Wermont, oświadczył, że nadszedł czas dokonania te) 
zmiany, gdyż kierownictwo partii nie reprezentuje już interesów 
swych członków.

Aiken oświadczył, że partia republi-fdza, że... „postępowe" elementy partii 
kańska przestała być kontynuatorką republikańskiej zwracają się w stronę 
idei Lincolna. „Wstydzę się kierownic-'Harolda Stassena, który zrezygnował 
twa mojej partii — stwierdził Aikeb ■ • •
— już od dawna stwierdziliśmy, że 
muszą być poważne powody, dla któ­
rych naród odsuwa partię od władzy 
już po raz piąty z rzędu".

Korespondent United Presa

ze swej kandydatury na prezydenta na 
rzecz Dewey'a.

Aiken oświadczył, że wprawdzie 
jeszcze atmosfera nie dojrzała do 

ale że może tootwartei rewolty 
stwier- wkrótce nastąpić.

Aikena popiera senator Charles To- 
bey z New Hampshire, który oświad­
czył, że republikanie muszą zająć po­
zytywne stanowisko wobec takich pro­
jektów jak budownictwa mieszkanio­
we, służba zdrowia ubezpieczenia spo­
łeczne, oświata itd. Obaj senatorowie 
oświadczyli, że będą głosowali w tych 
sprawach razem z demokratami.

Korespondenci prasowi podkreślają, 
że część republikanów zrozumiała już 
jak bardzo atrakcyjne są hasła postępo­
we w społeczeństwie amerykańskim i że 
pragnie sie do tego dostosować nie u- 
krywa się już w Waszyngtonie, że 
Truman zwyciężył dlatego iż szerzył 
hasła roo6evsltowskie. którym repu­
blikanie się zdecydowanie przeciw­
stawiali.



SMnstrukcje i pieniądze I Ludzie Piłsudsczyzny
Dalszy ciąg procesu Pużaka i towarzyszy

WARSZAWA (PAP). W drugim dniu rozprawy przeciwko 
członkom W. R. N. oskarżony Szturm de Sztrem odpowiadał w dal­
szym ciągu na pytania prokuratorów.

Pytania prokuratora dotyczą okupacyjnej działalności W. R. N. 
oraz jej stosunku do Związku Radzieckiego. Oskarżony wyjaśnia, 
że W. R. N. o ZSRR ustosunkowało się negatywnie, współdziałając 
z delegaturą rządu londyńskiego. Również negatywny był stosunek 
W. R. N. do lewicowych organizacyj, reprezentowanych w Krajo­
wej Radzie Narodowej.

Oskarżony 'twierdzi, że w okresie o* 
kupacji nie interesował się tym, czy 
powołanie w kilka miesięcy po no- 
wstaniu KRN tzw. Rady Jedności Naro* 
dowej, spośród organizacyj reprezento* 
wanych w delegaturze londyńskiej by­
ło dywersją, skierowaną przeciwko nie­
podległościowej działalności orgianiza- 

' cyj lewicowych.
Prokurator cytuje fragmenty okup a* 

cyjny-uh wydawnictw WRN szkalują­
cych partyzantkę ludową w kraju, szcze­
gólnie Gwardii Ludowej, a następinie 
Armii Ludowej. Organ WRN z września 
1943 roku głosił, iż „wojsko" winno 
rozprawić 6ię z PPR, Gwardią Ludową 
i innymi grupami lewicowymi

Wobec tego, że oskarżony uchyla się 
od odpowiedzi na pytanie, dotyczące 
stosunku WRN do zagadnienia granic 
zachodnich, powołujące się na założenie 
ideologiczne WRN, prokurator odczyn 
tał wyjątek z artykułu w paryskim wy*

Jednym ze sposobów walki z ruchem | daniem nie było wykorzystanie sił kla- 
robotniczym stosowanym przez elemen*jsy robotniczej a jej osłabienie. Dlatego 
ty kapitalistyczne jest rozbicie jego od'antyjednościowa droga walki z komu* 
wewnątrz. W historii każdej partii so*!nistyczną partią Polski była przedłużeń 
cjalistycznej można znaleźć objawy tej 
metody. Usiłowały one sprowadzić kia* 

|sę robotniczą z drogi walki o postęp 
>na platformę ugody z wrogami. Powo* 
dowały wewnętrzne dramaty, wypaczały

ścia do wyborów odrębnie, a nie we 
wspólnym bloku z PPR".
Szturm de Sztrem zaanaje dalej, że

Zaremba i Oołkosz byli twórcami kon=> 
cepcji oddziaływania na kraj w duchu 
WRN przez restytucje tzw ..Międzyna- 
rodówiki Socjalistycznej" WRN--owcy _____
odnosili się do tego pomysłu pozytyw* socjalizmu. Od siły odporności da-

Da mborł-TTnn.a.mrlń-urlrii Tn.iamz\ min__ •____ ____________ _________ •__ _____________

wanie organizacji PPS od dołu — oto 
hasło, które przyświeca WRN--owi i jest 
już od dawna realizowane''. Wyjątki z 
„Przeglądu Krajowego" głosiły, że 
działacze tzw. „grupy Żuławskiego" — 
„wzmocnili w niektórych okręgach na­
cisk na wojewódzkie władze partyjne, 
domagając się zmian w komitetach, 
zwołania kongresów wojewódzkich, pój*

nie. Do międzynarodówki miano nie 
dopuścić socjalistów, opowiadających 
się z,a jednolitym frontem z partiami 
k o m u nistycznymi.

W związku t zeznamiam oskarżonego, 
który utrzymuje, że nie przekazywał 
Pużakowi pieniędzy, przesyłanvch z za­
granicy prokurator wnosi o odczytanie 
wyjątków z protokołu przesłuchania 
Szturm de Sztrema w śledztwie. Odczy­
tane zeznania głoszą wyraźnie, że 
Szturm de Sztrema otrzymywał pienią* 
dze. i wpłacał Pużakowi. Wobec tego 
niezbitego dowodu oskarżony zasłania 
siię brakiem pamięci i przyznaje, że 
odpowiada to rzeczywistości.

Dalsze odzewy na apel Zabrza
WARSZAWA (PAP). Dalsze za­

kłady pracy w całej Polsce deklarują 
jw odpowiedzi na apel górników przed- 
| terminowe wykonanie planów produk­
cyjnych dla' uczczenia zjednoczenia 
partii robotniczych.

Robotnicy i pracownicy umysłów: 
I Państwowej Fabryki Sztucznego Jed- 

. - - - } zjwabiu nr 2 w Chodakowie postanowili
dawnictwie Zaremby „Światło' głoszą*'jednomyślnie wykonać roczny plan 

' utrzyyi3in^e gnajnicy zachodniej (produkcji przed terminem, tj. do dnia 
na Odrze i Nisdie jest postulatem, któryj-7 grudnia 1948 r. oprócz tego zobowią- 
nie zmaiduie całkowiferno nzasądniA-n____ 3 -j

Wykończyć i oddać do użytku 8 
mieszkań dwup oko j owych z kuchnią 
do dnia l.XII 1948 r. oraz wykonać 
szereg innych prac..

Skrytobóiczy mord
nauczyciela

W dniu 5 listopada w godzinach wie­
czornych został zamordowany skryto-

nre znajduje całkowitego uzasadnienia' zajj sję dać ponad plan 170.000 kg jed-lbójczo kierownik szkoły podstawowej 
w zagadnieniu odszkodowań za ponie* --v:....................................   ... --------
fiiione straty w okresie okupacji nie* 
mieakiej. Nie ma żadnych podstaw mo» 
ralinyich, o które usiłuje się oprzeć ONZ, 
które podtrzymywałyby ten postulat. 
Trzeba się liczyć z tym. że Niemcy są 
narodem wielkim nie tylko liczebnie, 
którzy w przyszłości wejdzie w skład 
ONZ".

W dalszym ciągu rozprawy, wobec 
sprzeczności w zeznaniach oskarżonego, 
odczytano na wniosek prokuratora wy* 
jątek z nielegalnego wydawnictwa pt. 
„Stronnictwa niezależne w kraj-u w ro» 
ku 1945", Stwierdzono tam, że „Opawo*

Górnicy radzieccy 
y&śćana 
górników polskich

WARSZAWA (PAP). Do War­
szawy przybyła delegacja górników 
radzieckich z Zagłębia Moskiewskiego 
i Uralskiego, w celu wzięcia udziału 
w drugim ogólnokrajowym zjeździe 
górników w Sosnowcu. Na Dworcu 
Gdańskim powitali gości przodujący 
górnik polski — Bernard Bugdoł z żo­
ną, przedstawiciel Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górników Bole­
sław Borek, przedstawiciele Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej oraz 
przedstawiciel ambasady ZSRR.

Po kilkugodzinnym pobycie w War­
szawie delegacja udała się do Sosnow­
ca.

wabiu wartości 76,5 miliona zł.
*

Załoga fabryki papieru w Mirkowie, 
(podejmująca apel towarzyszy górników 
i postanowiła wykonać roczny plan 
I produkcji na dzień 10 grudnia br.: „zo­
bowiązujmy się wykonać ponad plan 
80 tys. kg papieru, wartości 17,5 mil. 
zł wysiłkiem całej załogi fabrycznej, 
chcemy zadokumentować nasz udział w 
wielkim dziele zjednoczenia obu par­
tii robotniczych" — czytamy w rezolucji. 
Wzywamy też inne papiernie woj. 
warszawskiego do uczczenia kongresu 
zjednoczeniowego wykonaniem planów 
rocznych przed terminem.

*

WTacław Rogoziński, w Kraszewie, 
pow. ciechanowskim, członek PPS.

Zamordowany był czynnym działa­
czem terenowym PPS-u, przewodniczą­
cym Gminnej Rady Narodowej gminy 
Ojrzeń, oddanym szkole nauczycielem 
i wychowawcą. Cała opinia piętnuje 
morderców i domaga się podjęcia ra­
dykalnych środków dla położenia kre­
su tej zbrodniczej działalności.

o o
o

U} skrócie
Rocznica powstania w Grecji została 

uświetniona pięknym zwycięstwem od­
działów armii demokratycznej’. Brygada 
Paleologosa, po zaciętej walce, zdobyła 
z powrotem najważniejsze punkty strate­
giczne na wzgórzach Grammos. Na naj­
wyższym szczycie Grammos znowu zosta­
ła zatknięta chorągiew armii demokra­
tycznej.

O
8 listopada br. towarzystwo lotnicze 

„Panamerican Air" otwiera pierwszą bez­
pośrednią linię lotniczą, łączącą Stany 
Zjednoczone z frankistowską Hiszpanią.

O
Strajk w fińskiej fabryce „Arabia" trwa 

nadal. Strajkujący zebrali się na wiecu 
w Domu Robotniczym w Helsinkach i u- 
chwalili jednomyślnie rezolucję kontynu­
owania strajku do zwycięstwa.

O
Powstanie, które wybuchło w południo­

wej Korei przeciw rządowi marionetko­
wemu Li Syn Man, rozszerzyło się na no- ' 
we tereny. Powstańcy cieszą się aktywną 
pomocą ludności.

O
„Neues Deutschland" komunikuje, że 

tzw. anglosaski „most powietrzny" z za­
chodnich Niemiec do Berlina wykorzysty­
wany jest do przewozu samolotami uzbro­
jonymi faszystowskich grup terrorystycz­
nych. Zadaniem tych grup mają być pro­
wokacyjne wystąpienia w Berlinie prze­
ciwko organizacjom demokratycznym.

O
Ministerstwo spraw zagranicznych Wę­

gier w notach z 26 i 27 października br. 
zażądało od ministerstwa spraw zagra­
nicznych Jugosławii odwołania niektó­
rych urzędników poselstwa jugosłowiań­
skiego w Budapeszcie, ponieważ urzędni­
cy ci mieszali się do spraw wewnętrz­
nych Węgier, oczerniali w swych wypo­
wiedziach republikę węgierską i prowa­
dzili działalność szpiegowską.

STRONA 2

Odpowiadając na apel górników w 
Zabrzu, załoga parowozowni w Gdyni 
uchwaliła wykonać roczny plan pracy 
do dnia 1 grudnia br., zobowiązując się 
ponadto do wykonania 25 proc, planu 
w zakresie specjalnych rewizji ha­
mulców (600 wagonów) oraz 11 proc, 
rewizji okresowych przy wagonach 
osobowych. Pracownicy biura parowo­
zowni gdyńskiej zgłosili gotowość bez­
płatnego przepracowania dwu godzin 
dziennie w ciągu listopada br. drużyny 
parowozowni zobowiązały się do wy­
konania napraw parowozów we włas­
nym zakresie. Rówmeż załoga warszta­
tów elektrycznych PKP w Gdyni za­
kończy roczny plan pracy w dniu 
1 grudnia br.

Załoga wspomnianych warsztatów 
załaduje jeszcze przeszło 100 ton zło­
mu i wybuduje boisko.

* **
Załoga zakładów syntezy chemicznej 

w dworach pod Oświęcimiem zobowią­
zała się do wykonania przedtermino­
wo m. in. następujących prac: zakoń­
czyć montaż i uruchomienie fabryki 
tlenu do dnia 6. XII. 1948 r., a fabrykę 
„Tri" do dnia 15. XI. 1948 r.

u
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niem piłsudsczyzny w ruchu robotni­
czym, była kontynuacją zdrady klasy 
robotniczej i socjalizmu. I to jest pierw* 
sze oskarżenie jakie rzuca Kazimierzowi 
Pużakowi Ludowe Państwo

W czasie okupacji Pużak i jego współ­
pracownicy mozolnie odbudowują kon* 

jstrukcję partii pod nazwą WRN (Wol-
nej partii i jej ideologicznych zwartości 
zależały łvyniki takiej dywersji. Najbar*i____ t__ ___
dziej konsekwentna w działaniu partia,nogć, Równość, Niepodległość). Jednak 
Lenina-Stalina nie była również w7olnąinje mobilizują partii do walki o niepo* 
od wrogów wewnętrznych, jednak wY^dległość Polski, a przede wszystkim do 
soka świadomość ideologiczna jej kie. jodtworzenia dawnego systemu działa* 
równi ctwa f zdecydowane, marksistów*: nja a wjęc hamowania postępu społecz* 
skie oblicze skierowywało partię zawsze'Gecro Przyjmują na powrót rolę „wenty* 
na wytyczoną drogę. Miała ona jednak jla bezpieczeństwa" zmontowanego przez 
tę sprzyjającą okoliczność, iż w jej sze=jwrOg<5w klasy robotniczej na jej orga* 
r®gach wrogami były jednostki, lub ma* ■ jjiźmje. Jako zaprzysiężeni wyznawcy 
łe odosobnione grupki. | anglosaskiej koncepcji ustroju świata,

W polskim ruchu socjalistycznym od*fsą wrogami Związku Radzieckiego, ra* 
grywały rolę przed pierwszą wojną dykalnych partyj robotniczych i lewicy 
światową dwie zasadnicze partie: SDKP 
i L oraz PPS. O ile pierwsza działała 
przede wszystkim pod hasłem wyzwolę* 
nia społecznego na plaformie międzyna* 
rodowej rewolucji, o tyle PPŚ jako 
pierwsze programowe założenie wykre* 
ślała walkę o niepodległość, co przy-;jakie rzuca Ludowe Państwo Pużakowi 
głuszało walkę klasową. Siało się to i towarzyszom.
przyczyną degeneracji doktryny socja* po -wojnie nie zaprzestają działalno* 
listycznej tej par*iii. Do szeregów napły* ścj Nie nauczył ich niczego rozwój wy­
wali ludzie obcy klasie robotniczej, któ* padków. Nie dostrzegli faktu, iż nie* 
rzy jej siłę i zwartość chcieb wykorzy*. polski wywalczyła Czerwona
stać do własnych-celów. Kierownictwo! Armia a podstawowe reformy wyzwoli«t 
zostało opanowane przez ^amaskowa*, jy twórczą energię klasy robotniczej, 
nych wrogów interesu robotniczego.’\tórcj byli „frazeologicznymi" obroń-

I

we własnych szeregach. Zwalczają więc 
te zdrowe siły wspólnie z endecją, sa­
nacją i faszystami NSZ*tu. Hamują teraz 
walkę o wolność kraju prowadzoną nie 
tylko przez klasę robotniczą, ale i re­
sztę narodu. Oto jest drugie oskarżenie

Najlepszym przykładem jest udział w 
kierownictwie i kolosalny wpływ na 
losy partii Józefa Piłsudskiego. Szedł 
on tak długo w szeregach PPS, jak mu 
to było potrzebne do zrealizowania 
władztwa opartego na formach swoistej, 
sanacyjnej „.demokracji szlacheckiej".

Lecz na tym nie kończy s?ę jego 
wpływ na partię. Jego miejsce zajęli 
ludzie o odmiennych nazwiskach, a je­
dnakowych celach. Byli to przyjaciele 
Kazimierza Pużaka, pełniącego od 1921 
roku funkcję sekretarza generalnego 
PPS, który zasiada na ławie oskarżo* 
nych przed sądem w Warszawie. Ich za*

Od wtorku dnia 9 listopada br. I codziennie wyświetla

KINO „APOLLO" i KINO *MUZA"
w nowej wersji

ZAKAZANE PIOSEWI
pierwszy powojenny tilm produkcji polskie;

W rolach głównych Danuta Szaflarska, Jerzy Duszyński
Jan Swiderski

Dozwolony dla młodzieży
Seanse: kino „Anodo' godz. 16.30,

Muza" godz. 16.00,

Jan Kurnakowicz,

11b-106 »r

13.30, 
18.00,

20.30
20.00

Pierwszy polski rudowęglowiec
na

GDAŃSK (PAP). W dniu 6 bm. ns 
stoczni gdańskiej spłynął na wodę Bał­
tyku z odświętnie udekorowanej po­
chylni, pierwszy polski rudowęglowie-c. 
W uroczystości wzięły udział tłumy lu­
dności z nfnistrem żeglugi Rapackim, 
wicemin. dr Petrusiewiczem, wicemin. 
Widy-Wirskim, wojewodą gdańskim,

„damsko Kob*ece 

powstała w Warszawie
WARSZAWA (PAP). 7 listopada 

odbyło się, przy ul. Poznańskiej 3, otwar 
cie pierwszej w stolicy kobiecej pla­
cówki kulturalno-oświatowej pod na­
zwą „Ognisko Kobiece". Zebrane na 
uroczystości przedstawicielki zarządu 
głównego i zarządu warszawskiego Li­
gi Kobiet omówiły cele i metody dzia­
łalności ogniska. Stwierdzono, iż za­
chodzi potrzeba gruntównieiszego, niż 
dotąd informowania członkiń Ligi Ko­
biet o bieżących zagadnieniach poli­
tycznych i gospodarczych. Będzie to 
dokonywane w ogniskach, które jed­
nocześnie zajmą się wszechstronnym 
wyrównaniem zaniedbań w dziedzinie 
kulturalnej oraz prowadzeniem porad­
nictwa, szczególnie prawnego i lekar­
skiego*

Głównym czynnikiem nauczania będą 
obszerne dyskusje. Ognisko czynne bę­
dzie w godzinach popołudniowych, by 
umożliwić korzystanie z niego szero­
kim rzeszom kobiet pracujących.

W przyszłą niedzielę nastąpi otwar­
cie drugiego ośrodka tego typu na 
Woli, a do końca bież, roku powstaną 
ogniska na Grochówie, Żoliborzu i Mo­
kotowie.

Ceduła.
gle*dy zbożowo-łowarowe' 

w Poznaniu
z dnia 8 listopada 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej za 100 
kg w handlu hurtowym, franko wagon st. 
zaiad. w woj. pozn.

Zboża: Pszenica 3500, żyto 2175, jęczmień 
2075, owies 2075, gryka 3600 do 4000, proso 
3200 do 3500.

Przetwory zbożowe: Mąka żytnia 97’Zo 3000, 
mąka żytnia 82% 3300, mąka żytnia 65% 4000, 
mąka pszenna 97% 4650, mąka pszenna 80% 
5400, mąka pszenna 72% 5600, mąka pszenna 
67% 6000, mąka pszenna 50% 6650, mąka 
pszenna poślednia 3300, mąka jęczmienna 
poślednia 1300, kasza jęczmienna 63% 4100, 
kasza perłowa 46% 5300, kasza pęczak 63% 
4100, płatki owsiane 6100.

Ziemniaki i przetwory: Ziemniaki jadalne 
dla producenta 500, dla trans, hurt. 570, 
ziemniaki przemys-łowo-pastewne dla produ­
centa 450, dla trans, hurt. 520, mąka ziem­
niaczana Superior 7800 do 8300.

Strączkowe, jadalne i pastewne: Groch 
Wiktoria 5300 do 5700, groch zielony 4800 do 
5300, fasola biała 4800 do 5000, fasola kolo­
rowa 4000 do 4300.

Oleiste: Rzepak ozimy 6700 do 6900, rzepak 
jary 6200 do 6400, rzepik jary 6200 do 6400, 
siemię lniane 12 600 do 13 500, siemię kono­
pne 8400 do 8600, lnianka 6700 do 7200, mak 
niebieski 15 000 do 16 000, gorczyca 7300 
do 7500.

Pasze treściwe 1 objętościowe: Otręby 
żytnie 950, otręby pszenne miałkie 1350. 
otręby pszenne grubsze 1450, otręby jęcz­
mienne 850, otręby owsiane 550, otręby ow­
siane z łuskami 400, łuski owsiane 300, otrę­
by kukurydziane 850, makuchy lniane w ta­
flach 3700 do 3300, makuchy rzepakowe w 
taflach 1700 do 1800, siano pras rwane I stan­
dard 650 do 750, słoma prasowana 550 do 600.

Warzywa 1 przetwory: Marchew jadalna 
650 do 750, cebula 1350 do 1500, kapusta 575 
do 675, buraki ćwikłowe 750 do 850.

Owoce, runo leśne 1 przetwory: Jabłka 
jadalne 6000 do 10 000.

Tłuszcze roślinne: Olej lniany 60 000 do 
65 000, olej rzepakowy nierafinow. 22 000 
do 24 000.

Tendencja 1 obroty: spokojne.
Uwaga: Ceny za przetwory młynarskie ro­

zumieją się franco stacja odbiorcza P.K.P. 
Ceny otrąb bez marży hurtownika — dy­
strybutora.

inż. Zrałkiem i sekretarzami obu par­
ły; robotniczych na czele.

Dnia 3 kwietnia br. rozpoczęto bu­
dowę statków handlowych rękami pol­
skiego robotnika, z polskich materia­
łów, na polskich stoczniach, według 
planów inżynierów polskich: założone 
zostały stępki pod dwa pierwsze rudo- 
węglowce. Spuszczony dziś na wodę 
statek został nazwany według zapowie­
dzi ministra Rapackiego — imieniem 
trasera Stanisława Soldek, pioniera pra­
cy na stoczni gdańskiej.

Rudowęglowiec posiada długość 87 m 
— zanurzenie 5.35 m, nośność 2.548 ton, 
a szybkość 11 węzłów Statek poruszany 
napędem maszyny parowej, umieszczo­
nej na rufie, wyposażony jest w 4 ła­
downie, zaopatrzony w 4 luki ze stalo­
wymi pokrywami. Rudowęglowce są 
pierwszym bardzo poważnym wkładem 
do odrodzonego przemysłu stoczniowe­
go oraz do rozwoju ogólnego przemysłu 
krajowego.

Pierwszy rudowęglowiec przy dźwię­
kach hymnu narodowego, spłynął gład­
ko i szybko, bez żadnych przeszkód. 
Po zarzuceniu kotwic, statek stanął w 
kanale portowym, po czym dyrektor 
naczelny ZSP, inż. Gutowski, złożył na 
ręce min. Rapackiego, następujący 
meldunek: '

„Ob. Ministrze, proszę o łaskawe 
przekazanie Prezydentowi Rzeczypospo­
litej Polskiej, ob. Bolesławowi Bieruto­
wi oraz Prezesowi Rady Ministrów; ob. 
Jó^fefowi Cyrankiewiczowi meldunku, 
że pierwszy zbudowany w Polsce sta­
tek pełnomorski, rudowęglowiec SS 
„Soldek" spłynął na wodę"

Po wojnie nie zaprzestają działalno-

cami. Zamiast włączyć się w nurt od* 
budowy i umacniania niepodległości, o 
której wypowiedzieli tyle słów, wystą- 
pili do walki z ludowyną ustrojem. Prze* 
szli na służbę dolarowych wrogów po­
stępu społecznego. Dostarczali materia* 
łów szpiegowskich, organizowali dywar- 
sję polityczną i zbrojną. Trzeba przy­
znać, że swą służbę w szrankach pra­
wicy społecznej spełniali od początku 
do końca konsekwentnie. Przecież po* 

i wojenne próby utworzenia PPSD i an- 
tyjednościowa dywersja w PPS były 
znowu kontynuacją metod piłsudsczyz­
ny. I to jest trzecie oskarżenie, jakie 
rzuca Ludowe Państwo Kazimierzowi 
Pużakowi i towarzyszom.

Polski ruch robotniczy przezwyciężył 
przeszkody montowane przez ludzi po­
dobnych Pużakowi. Odrzucił ugodowe 
koncepcje pseudo-socjalizmu. Obie par­
tie marksistowskie, jednocząc się, przy­
stępują do jeszcze bardziej zdecydowa­
nej walki z wrogami klasowymi. Ele­
menty WRN*owskie wyrzuca poza na­
wias samo życie — nie mają oni nic dal 
szukania w Polsce Ludowej, gdyż nie 
mają w kraju swego ośrodka dyspozy­
cji, skąd mogliby szukać natchnienia^ 
Wielcy kapitaliści zostali zlikwidowani 
— nie ma więc pracodawców Kazimie­
rza Pużaka i towarzyszy. Dlatego pod­
ziemne WRN musiało się uczepić in­
strukcji zagranicy, stało się narzędziem 
dywersyjnym Comisco (Międzynarodo­
wa Konfederacja „Socjalistyczna" kie­
rowana przez Brytyjską Partię Pracy), 
która opracowała swego czasu plan roz­
bijania parłyj robotniczych krajów de­
mokracji ludowej. Pużak, Zaremba, 
Szturm de Sztrem, Misiorowski, Cohn i 
inni byli posłusznymi wykonawcami wo­
li mocarstw zachodnich. Byli ośrodkiem 
krajowej dywersji, co jest zdradą naro«. 
du i państwa, która musi być surowo 
ukarana. j* ni. 1.

OrgcmhEatorzy 
„godzinowego lenlru" 
słana; przed saldem 
najbliższych dniach prokuratura 

Sądu Okręgowego w Krakowie wniesie 
do sądu akt 
ganizatorom 
tzw. „Teatru 
wie (wiosną

w
oskarżenia przeciwko or- 
i uczestnikom otwarcia 
Powszechnego" w Krako- 

__  ,_____ r 1944 r.). Oskarżonymi w 
tej sprawie .będą: Adam Świechło, Ka- 
zimierz Pabisiak, Grzegorz Senawski i 
prof. Piotrowicz,

— U naszych — 
PRZYJACIÓi

Na Litwie rozpoczęły się przygotowy­
wania do święta pieśni, które odbędzie 
się w roku przyszłym. Weźmie w nim u- 
dział przeszło 30 tys. osób. W akcji przy­
gotowawczej bierze udział 300 chórów i 
480 zespołów twórczości amatorskiej.

*
Studium operowe przy konserwatorium 

leningradzkim wystawiło operę Moniusz­
ki „Halka' . *

W ramach bieżącego planu 5-letniego, 
ma być zalesionych w Czechosłowacji o- 
koło 170 tys. ha nieużytków, z tego 120 
tys. ha w Czechach i 50 tys. ha w Sło­
wacji. *

Grupa uczonych radzieckich przepro­
wadziła ostatnio badania w pobliżu mia­
sta Kercz, gdzie znajdowała się niegdyś 
stolica Cesarstwa Bosforskiego Pontyko- 
ten. Uczeni odkryli ruiny ogromnych 
gmachów starożytnych ciekawie zbudo­
wanych oraz sarkofag, w którym pocho­
wany został w pierwszym wieku naszej 
ery cesarz Ausprung.

*
Przemysł węgierski uruchomił ostatnio 

produkcję narzędzi chirurgicznych i na­
rzędzi, które były przywożone z zagrani­
cy. Rozpoczęto również produkcję no­
wych lokomotyw wielkiej mocy, których 
szybkość przekracza 120 km na godz. W 
najbliższym czasie rozpocznie się również 
produkcja elektrowozów o szybkości 125 
km na godzinę.

*
Utwory pisarzy czeskich odnoszą suk­

cesy w republikach nadbałtyckich. I tak 
np. książka Fuczyka, wydana w nakła­
dzie 50 tys. egzemplarzy w języku litew­
skim i 30 tys. w języku łotewskim, ro­
zeszła się w ciągu niespełna miesiąca.



Zwycięstwo Trnmcno Bozwój ciężkiego przemysłu
kieska Dewe^'a

(Od specjalnego wys annika „API" dla „Głosu Wlkp.")
wiekiem, który da e istotnie gwaran­
cje dobrobytu i pokoju zwykłemu wy- 

niewiarygodnie -borcy z Midle Westu?
Takie pytanie zadałem pewne- dzień- 

! amerykańskiej, zwolenniczce 
Wallace a. Oto jej odpowiedź: „Widzę 
trzy przyczyny takiego, a nie innego 
wyniku wyborców w USA Po pierwsze 
pamiętać należy, że sukces jaki od­
niósł kandydat demokratów jest bar­
dzie klęską Dewey‘a, niż zwycię- 
sjwem Trumana. Po wtóre pamiętać na­
leży, że obie partie amerykańskie nie 
są stronnictwami politycznymi w zna­
czeniu europejsk:m. Są raczę* wielkim- 
i bogatymi przedsiębiorstwami, które 
ożywiają się na okres wyborów i po­
tem zapadają w „sen zimowy". Trudno 
byłoby zmierzyć się Wallace'owi z po­
tęgą prasy i reklamy republikańsko- 
demokratycznei. Po trzecie wreszcie 
rzeba wziąć Dod uwagę niewiarygodną 

histerię, w aką rządzący Ameryką ka 
nitął mononol:styczny o'd dłuższego 
czasu zapędzał nasz' kraj. Wielu ludzi 
uważało, że oddając swój głos na Wal­
lace'a (którego zwycięstwo już w te­
gorocznych wyborach było raczej- wąt­
pliwe) - 
podczas 
słabiało 
nów".

Opinia 
wydaje się trafna i przekonywująca.

Zygmunt Szymański

•Paryż, w listopadzie.
Tego dnia mój przyjaciel z agencji 

„United Press" był i 
wściekły Nic dziwnego, postawił na 
Dewey a — i przegrał sto dolarów Zre- n karcę 
sztą nie on jeden.

Pałac Cha llot p-zedstawił osobliwv 
widok w wieczór który zadecydował 
o wynikach wyborów na prezydenta i 
wyporów do parlamentu amerykańskie­
go. Sale obrad poszczególnych komite­
tów świeciły po:.kam: Natomiast przed 
biurami amerykańskich agencji p.aso- 
wych ę omadziły się tłumv delegatów i 
dzlcnn karzy, czytając p ińe .nadchodzą­
ce przez dalekopisy wiadomości z „po­
la walk." Na wielkiej sali posiedzeń' 
plenarnych, ozdobione emblematem 
Oi 'Z i flagami wszystkich państw 
czło akowskich, było również wiele pu­
stych miejsc. Sekretarz Organizacji p 
Trvgve Lie nachylał się -az po raz do 
przewodu czącego obecnego zg.pmadze- 
nia p. Evatta i wynremał z nim ko- 
men arze na temat wyników wyborów, 
zapominając niekiedy przyklasnąć kon , 
wencjona.nie wchodzącemu na trybunę ( 
mówcy. Oczy wszystkich delegatów o- ' 
bracały się często (czasem w sposób j 
wręcz n etaktowny) w stronę przedsta­
wić eli Stanów Zjednoczonych, którzy 
mów;ąc delikatnie, mieli bardzo rzad­
kie miny. Nic dz:wnego, w:ększość z 
nich ‘.o przecież republikanie

Tyle, jeśli chodzi o ,tło ołycza^we" 
Przechodząc zaś do

- zmnie sza szanse Trumana; 
gdy, głosując na Trumana. o- 
na pewno pozycję republika-

amerykańskiej dzień.’-karki

Związek Radziecki odziedziczył po carskiej Rosji kraj, który wprawdzie 
pod względem zajmowanych obszarów ustępował tylko Imperium Brytyjskie­
mu, ale za to pod względem uprzemysłowienia zajmował jedno z ostatnich 
miejsc w Europie. Według opinii Lenina, Rosja była wówczas krajem nie­
zwykle zacofanym, ubogim 1 na wpół dzikim, pod względem wyposażenia 
w nowoczesne środki produkcji cztery razy gorszym od Anglii, pięć razy gor­
szym od Niemiec i dziesięć razy gorszym od Ameryki.

I dlatego jeszcze w ogniu rewolucji oraz wojny domowej przywódcy par­
tii bolszewickiej i narodu radzieckiego, myśląc o zbudowaniu pierwszego w 
świecie państwa, socjalistycznego, postawili sobie za zadanie zapewnić 
wysoki potencjał przemysłowy.

W planach uprzemysłowienia kraju 
na czołowym miejscu postawiona była 
sprawa budowy ciężkiego przemysłu, 
jako bazy, która miała w przyszłości 
zaopatrywać w maszyny wszystkie ga­
łęzie gospodarki narodowej. Podczas, 
gdy w kraiach kapitalistycznych uprze­
mysłowienie rozpoczynało się normal­
nie od lekkiego przemysłu, skąd nagro­
madzone rezerwy kierowano na budo­
wę zakładów przemysłu metalurgicz­
nego, w Związku Radzieckim uprzemy­
słowienie rozpoczęło się od ciężkiego 
przemysłu

W okresie realizacji trzech przedwo­
jennych planów gospodarczych rozbu­
dowa ciężkiego przemysłu poczyniła 
olbrzymie postępy. Powstały nowe o- 
środki przemysłowe na Uralu, ha Sy­
berii, w Kazachstanie, Turkmenii i in­
nych punktach kraju, w oparciu o

meritum sprawy
stwierdź ć trzeba, że ocena wyborów 
wypadła zadziwiająco jednomyślnie 
przynajmniej jeśli chodzi o analiz? 
przyczyn takego, a nie innego obrotu 
sprawy. Oto kilka głosów prasy pary- 
sk e z dnia 4 listopada:
„Wprowadzenie ustawy antyrobotni- 
czej przyjętej przez parlament, złożo­
ny z większości republikańskiej, pchnę­
ło związki zawodowe w objęma Tru­
mana" (L'Aurore", .France Librę"! 
„Truman udawał człowieka lewicy i to 
w chwili, gdy obserwuje się wzrasta­
jące pragnienie reform soc alnych" 
(„Le Matiu. „Le Pays"), , Truman za­
wdzięcza swe zwycięstwo ludowi, ma 
teraz piękną okazję do spełnienia 
swych przyrzeczeń (Combat) „Wielką 
ilość wyborców amerykańskich oba­
wiała się. że zwycięstwo Dewey'a ozna 
czałoby zwycięstwo reakcji; przejawiła 
ona swą lewicową orientację" (Le Figa­
ro), „Robotnicy nie wybrali Trumana; 
głosowali tylko przeciwko jeszcze bar­
dzie* reakcyjnemu kandydatowi" (Fran­
ce Tireur)".

Jak widać z przytoczonych wypowie­
dzi nawet prawicowa prasa paryska 
dochodzi do wniosku że główną przy­
czyną zwycięstwa Trumana był fakt 
iż potrafił on wyrobić sobie opinię le­
wicową (uzasadnione są obawy, że 
bardzo niezasłużenie). Okazało się, że 
pracowite podróże, w czasie których 
przebył 35 000 km i wygłosił co naj­
mniej 350 przemówień, nie poszły na 
marne. • •

Dlaczego nie Wnllace?
Decyzja wyborców amerykańsk;ch 

dowodzi niezawodnie, że mają już dość 
tej awanturnicze* polityki, że uprzy­
krzyli sobie komisję antyamerykańską 
że nienawidzą faszyzmu i nię chcą żyć 
w ciągłym strachu. Nasuwa się oczy­
wiście pytanie, dlaczego Wallace, który 
uosabiał wszystko, co najlepsze w ame­
rykańskich tradycjach demokratycz­
nych, poniósł porażkę? Dlaczego tak 
mało ludzi opowiedziało się za czło-

niowy Armia Czerwona zadała nie­
przyjacielowi druzgocącą klęskę na 
jego własnym terytorium i zmusiła go 
do bezwarunkowej kapitulacji.

W okresie powojennym w szybkim 
tempie odbudowywano zniszczenia wo­
jenne. W okresie tvm odbudowano już 
i oddano do użytku dziesiątki pieców 
hutniczych i martenowskich oraz wal­
cowni. Odbudowano i zmodernizowa­
no wiele zakładów przemysłu metalur­
gicznego a jednocześnie znacznie roz­
szerzono iego bazv surowcowe i opa­
łowe. Powstały nowe zagłębia węglo­
we i ośrodki przemysłu metalurgicz­
nego. a w związku z tym wzrosła pro­
dukcja.

Duże postępy poczyniła zwłaszcza 
mecharirac;a procesów produkcyjnych, 
dzięki czemu zmniejszyła się ilość po- 
stpiów pieców hutniczych i martenow­
skich a zwiększyła się ich wydajność. 
Jak donosi czasopismo ,,Bolszewik", 
postoje te.\które w I kwartale 1947 
roku wvnos’ły 52% całego czasu pra­
cy, w I kwartale 1948 roku zreduko­
wane zostały do 16,5%.

Jeśli chodzi o wzrost wydajności 
pieców, to według informacji wymie­
nionego czasonisma w zakładach me­
talurgicznych im. Dzierżyńskiego wy­
tapianie stali na 1 metr kwadratowy 
powierzchni n*eca zwiększyło się, prze­
ciętnie z 1.97 ton do 4 68 ton. Nato­
miast rekordowymi osiągnięciami posz­
czycić się mogą w tym przemyśle przo­
downicy pracy którzy wydamość nie-, 
ców podnieśli z 4 6 ton na Im2 w roku 
1947 do 6,5, a nawet do 7 ton w ro­
ku 1948.

W rezultacie dało to w styczniu ro- 
. w porówraniu z rokiem 

ny towar? Przecież akcja siewna jużp947, wzrost produkcu surówki o 61%, 
się zakończyła. Okazało się, że na tę' stali o 81%, a wyrobów walcowanych

inu

zo- 
me-

Jednocześnie silnie rozbudowane 
stały istniejące ośrodki przemysłu 
talurgicznego i węglowego.

O postępach, osiagrretych w 
okresie w metalurgii, świadczą nastę­
pujące cyfry. Produkcja surówki, któ­
ra w roku 1913 wyniosła 4 2 milionów 
ton, w roku 1940 zwiększyła się do 
15 mil*onów ton. tj. prawie czterokrot­
nie. W tym samym czasie nrodukc*a 
stali podniosła się z 4,2 milionów tor 
do 18,3 milionów ton rocznie, a wy­
dobycie węgla z 29 irrkonów ton do 
166 milionów ton rocznie.

Dzięki konsekwentnie realizowanej 
soc*alistycznei . gospodarce planowe*, 
ciężki przemvsł|mógł iuż do tego stop­
nia nodnieść uoterc*ał obronny Związ­
ku Radzieckiego, że nie tylko naiazdi 
hitlerowski został zatrzymany o wał 
obronny na Wschodzie, ale zaopątry- 

własne -Jrazy opałowe i surowcowe. < wana przez własny przemysł zbroje-

tym

Cóż mnie sprowadziło do Stęszewa,(Rolnikom mianowicie przy podpisywa-,Spotkałem tam ziarno kwalifikowanej, 
ałenn miasteczka nrzynnminaiarpno! nin knntraktA-ur z cnrzoiniami pszenicy. Jaki cud zachował ten cen-j^** bieżącego,

I 
j akcję przeznaczono gminem pewną 
i ilość ziarna, lecz tak na chybił trafił 
lnie uwzgtadriaiąc potrzeb lokalnych.
II źle zrobwro bo to wysoko kwalifi­
kowane ziarno siewne trzeba bidzie pb 
prostu 
wego celu.

, małego miasteczka, przypominającego! niu kontraktów z gorzelniami wypła- 
raczej dużą wieś? Czy zaciekawiła ’ ” ' - 'T ■-
osada przycupnięta do niezbyt żyznej 
gleby pól okoFćznych? Czy jej uliczki 
zabłocone? Domki zaniedbane, 
starością? A może rosźarnia lnu, 
trudniąiąca 200 pracowników?

Chociaż przyznaje. że osiedle 
szewskie posiada swą specyficzną 
atrakcję miasteczka zazębionego inte­
resami i pracą nierozerwalnie ze 
wsią, nie dlatego przybyłem do tego 
maleńkiego grodu. Powodem mej wy­
prawy była kwestia kredytowania. Po 
prostu kredytv udzielane przez Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego Gminnym 
Spółdzielń  iofti Samopomocy Chłop­
skiej. W sprawie tej napłynęło do nas 
kilka listów, nieco skarżących się, tro­
chę pretensjonalnych. Należało 
sprawę zbadać gruntownie i od 
staw.

Cóż z tego wynikło?
Zatrzymałem się w Gminnej 

dzielni stęszewskiei, pogadałem z 
mi w miasteczku i okazało się, że nie 
zawsze piszący do redakc*i mają rację. 
Najpierw zacznę od kredytów.

Po żniwach, gdy spółdzielnia zaczęła 
skup zboża wnet zapełniły się jej ma­
gazyny. Podobnie działo się na innvch 
terenach. Również magazyny zakładów 
zbożowych pęczniały. Wynikły z tego 
powodu pewne trudności. Polegały one 
na tym, że spóldzieln*e nie mogąc od­
stawić zboża do zapełnionych*magazy­
nów zbożowych, nie otrzymywały z 
banku za posiadane u siebie ziarno 
pieniędzy. Gdy zator ten spostrzeżono, 
problem został zlikwidowany w ciągu 
paru dni. Przez cały czas następny 
spółdzielniom nie brakło gotówki na 
zakup zboża

Nieco inaczej przedstawiała się spra­
wa z ziemniakami, zresztą w chwili o- 
becnej również całkowicie załatwiona.

szare
za-

stę-

wiec
pod-

Spół- 
ludź-

cono pierwszą zaliczkę. Następne mia­
no wypłacać w ściśle określonych ter­
minach. Tymczasem chłopi przed ter­
minem zwieźli ziemniaki i zażądali za­
płaty. .Na. tvm tle Oczvwi:źcie, wynikły 
pewne zadrażnien’a FonhU^je, ^"c- 

me mieli racji tu jednak należy 
wskazać na pewien brak elastyczność 
w aparacie decydtrącym o rozprowa­
dzaniu kredytów. Można było przecież 
przewidzieć to wszystko i w takim wy­
padku wystarczyłoby pismo Zjedno­
czenia Gorzelni, skierowane do Barku 
Rolnego w celu zwolnienia kredytów, 
znaidu*ących się przecież w banku.

Właściwie zadanie jakie spełnić mia­
łem, wyjaśniłem lecz jednocześnie za­
plątałem się w inne, które postanowi­
łem' rozwikłać Ciekawiło mnie pyta­
nie, jak żyje i pracuje spółdzielnia? renowyoh, funkcjonariuszy administra*:

Uplasowała się ona na terenach nie- cyjnyoh i samorządowych Stronnictwa 
bogatej gminy. Posiada 10 sklepów de- Ludowego. Zjazd otworzył prezes S. L.! 
talicznych, dwie gorzelnie, resztówkę. j Wincenty Baranowski, a poza tym przed 
3 punkty zsypu, magazyny. Jest wiec!maWia^‘ wicepremier Autami Korzycki,, 
ośrodkiem handlu hurtowego i dęta-! wojewńda Szymanek, Grocholski M kie- premier Korzycki — 
Fcmego nłodami rolnymi na swvm tg-1równik Wyiuziału A > mmetai-cy no-Sa- który ns zapytanie, —„ -j
renie. Członków posiada niezbyt dużo 'm'°rza.’d°wego NKW SL Szkop. Mówcy , do spółdzielni produkcyjnej będzie przy

udział poruszyli najistotnie sze zagadn?en-a musowe czy dobrowolne, odpowiedział;
Mó- do'-ycza/ce wsi polekiei a w szczególności Dobrowolne, a wszystkich tych człon-

iz_ nych chłopów oraz zagadmem.e przeibu- ób przyisusowy 7akładać sPółdz3e|.
i oniA/w r/Aiirrt ctrr.r» * r j i

o 90%.
Takie rekordy są *ednakż,e możliwe 

tylko w pańshwe secstycznym, któ­
re unaństwowFo środk* • nrodukcji i 
zniosło raz ra zawsze w’''',',e kanitału, 
->t:Tn*ru’ar w ten snosób eksnloatacjęzmielić z pominięciem właści-j 8’:rr,:ru’!,c w ter
i wyzysk człowieka przez człow*eka.

BEZETZ. N.

Stronnictwo Ludowe
0

W ubiegłym tygodniu obradował w j nowa forma gospodarki na wsi, ma wy» 
Warsz^yie zjazd krajowy działaczy teUłącznie na celu tylko dobro wsi i uań* 
TAmwwb Aninie™ A,Hmini«łrA. • stwa> Nie będziemy nikogo do form

tej pracy przymuszać. My chłopów chce* 
my przekonać i nauczyć".

„Przytoczę równi-eż — mówił wice* 
zdanie min. Minca, 

czy zapisywanflie

bo nrzeszło 500, 
określić najeży 
wiąc właściwie, 
dylowe* państwa 
wirąć. Fakt ten 
raczę* uwagi krytyczne.

W istocie rzeczy poprzednie zarzadyl^. rodnej p.ezes baranowski powiedział'

również
jako nikłe.
bez pomocy kre- 

nie mogłaby się roż­
nie pociesza, nasuwa

„Rocznik polityczny i gospodarczy 1948

stosunek władz do średiniio i małoroiynaszej partii, którzy by chcłeli w 
i w . “ ■■-------- ispusou przynujsuwy zasianac spoiazjel»dowy ustroju rolnego. . I ■7 J J inie — parka będzie karać .

Porównując różne sretemy go-spodia-r-i ■ ■ ■> ■ , =. ,I. . . J * - - . s r . . . Na zjezdzie, w którym brało udział
między imiymi* i kilkaset członków SL, starostów, wój=

|tów, urzędników i działaczy samorzą* 
„Musimy tu pójść z.a przykładem wie* dowych, uzgodniono postępowanie ce* 

.u państw, które dzięki wielkiemu roz* wykonania wspólnych zadań. Uzgo- 
wojowi ro motwa i przemysłu oraz no=jdnI meto- dsjścia do ludzif Vó- 
woczeenei techniki potrafiły wyprzedzić . . j , 3
nas o całe wieki. Mucimy zgodnie po* rzV zrozumieć, ze rząd ludowy

wszyst- stanowić jak faktycznie podciągnąć te op ukuje i mątwią egzybtencię
LiUo stanowią 80 proc mieaz.*! chłoP'u średnio i małorolnemu Dotąd 

N^-weU kańców wsi. Czas zmusza nas do tego, ’ niestety mało zrobiono na tym odcinku 
pra-cy przez staro-stów rady narodowe 
z arządr gminne. Toteż słusznie po* 
wiedział prezes Baranowski na zakop* 
czenie swego przemówienia:

„Nie wystarczy urzędowanie z,a biur*

spółdzielni nie wywiązywały się nale­
życie ze swych obowiązków. Na sku­
tek tego nowstał deficyt i to dość 
znaczny. Utrzymywało sie nierentow­
ne sklepy, wvsyłało sie ziemniaki na 
^ląsk bez należytego zabezpieczenia, w 
gorzelniach nieurucłiomiano 
kich 7?cierarzek, co zmnieiszałp ren-jrzesze które s-tamowią 80 proc mięsa 
towność tych nrzedsmbiorstw. 1 __
nie starano się o przeprowadzenie bilar-;ze musimy szukać nowych form ustro- 
sów. Fju rolnego. Nie do pomyślenia jest bo>

Nakładem Spółdzielni Wydawniczo- 
Oświatowej „Czytelnik" ukazał się o- 
statnio' „Rocznik Polityczny i Gospodar­
czy" na rok 1948.

Na przestizeni przeszło tysiąca stron 
druku zgromadzone zostały wyczerpują­
ce wiadomości o Polsce współczesnej. 
Olbrzymi materiał informacy ny został 
podzielony na działy, przejrzyście przed­
stawiające całokształt życia politycz­
nego, społecznego, gospodarczego i 
kulturalnego Polski Odrodzonej. Rzecz 
oczywista, iż przy tak szerokim zakre­
sie informacji można było poszczególne 
działy informacyjne ująć tylko w skró­
tach. „Rocznik" został jednak o tyle 
sumiennie opracowany, że nie pominię­
to w nim żadnych zasadn*czych wiado­
mości z każdej dziedziny życia, z ka­
żdego poszczególnego działu, każdej 
instytucji i ważniejszej organizacji.

„Rocznik Polityczny i Gospodarczy" 
otwiera Ustawa Konstytucy na z dnia 
19 lutego 1947 r. Dale następują ar­
tykuły Konstytuc*' z dnia 17 marca 
1921 r„ Deklaracja Se*mu Ustawodaw­
czego z dn’a 22 lutego 1947 r oraz Ma­
nifest Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego. W ten sposób czytelnik 
od razu na wstęp e zaznajamia się z 
podwalinami i zasadami ustro owymi 
Nowej Polski Ludowej. Dalsza treść 
„Rocznika", to jakby szczegółowe roz­
winięcie podanej na począ ku w ogól-* 
nych zarysach — struktury p^lityczno- 
adnrnhtracyinej, gospodarcze- i społe­
cznej państwa. Każde m*n!ste"stwo. wa 
żniejszy urząd, czy instytucja państwo-

wa jest dokładnie opisana. Dale' nastę­
puje źródłowy opis administracyjnego 
podziału terytorium.

Wielki dział o ustroju państwa sze­
roko informuje o podstawach politycz­
nego i społecznego ustroju kra u. Znaj­
dujemy tu mnóstwo pożytecznych wia­
domości z zakresu samorządu terytorial­
nego, o ruchu zawodowym, o ważniej­
szych organizacjach politycznych i spo­
łecznych itp. Wielkie działy informa­
cyjne, takie jak: odbudowa, przemysł, 
rolnictwo, wymiana handlowa, spół­
dzielczość, sektor prywatny, finanse, 
komun’’kac a, człowiek pracy w Polsce 
Ludowej, oświata i kultura — podają 
nie tylkp ważniejsze wiadomości ze 
wspomnianych dziedzin, wyciągi i 
skró'.y najważniejszych ustaw, przepi­
sów i rozporządzeń pozwalają temu kto 
weżnue do ręki „Rocznik" zorientować 
się całkowicie w na drobniejszych na­
wet przejawach współczesnego życia w 
Polsce.

Z tego względu Rocznik" staje się 
nieodzownym przewodnikiem doradcą, 
informatorem dla każdego człowieka. 
czv to będzie rolnik, czy inteligent pra- 
cuiący. urzędnik, czy dzienmkapz, dy­
rektor nrzed3*ęb:ors*wa. oficer wojsk 
czv m;l!ciant.

Odczuwało się dotkliwie brak takiego 
□odręcznego wydawnictwa. „Rocznik 
Polityczny i Gospodarczy" wypełnT tę 
lukę w dz*edz:n*e informacyjne i. stał 
się przez to ie^z-^ze jednym pozytyw­
nym osiągnięciem wvdawn’czym. i

(lach)

Dziś na czele spółdzielni stoi młody wiem’ aby Fh.!op na’dal uprawi.ał' swój!
- ■- 1 za-gon ręcznie .

Po zlikwidowaniu wielkich właścicieli!
ziemskich, bogacących ©ię z pracy chło=, kjemr przyjmowanie interesantów i za- 
pa daliśmy ziernlę na własność cblo- stwlMie i;h soraw. SlaroaLowie naw n- 

w dniu Ipcm. Z drugiej stany jednak na ma.ym, . ć d - t ws|

’ • ' woczosnych ulepszeń techmczny-h.i wkuwać srę w bolączki dostrzegać me- 
!„Aby więc bvć samowystarczalnym —j domagań a i nadużycia, które są bardzo 

nawozv!powiedział p. 'prezes Baranowski —jliczne. W®zyecv działacze SL w admini- 
!i dogonić inne narody, musimy uspołe* , straćji i samorządzie muszą roztoczyć 
’, cznić gospodarkę rolną. To zagadnienie' opiekę mad małorolnymi i średn-mol* 
j stoi przed nami jako konieczność, któ* nymi chłopami". (wł)
| rej w żaden sposób uniknąć nie jeste­
śmy w stanie. Chcemy, by chłap współ--; 
nie gospodarzył i wspólnie stosował no­
wą technikę i tym sposobem podniósł; 
swój dobrobyt".

Jak to uspołecznienie gospodarki roly 
nej będziió przeprowadzone w praktyce' 
o tym mówił obszernie sekretarz geuey 
ralny SL wicepremier Korzycki. To za-i 
gadnienie musi być przeprowadzone z 
wielką uwagą i rozumem" aby nie l 
szkodzić, lecz budować i to budować 
tak, aby była z tego‘duża korzyść".

„Dlatego i tylko dlatego będzie w r. 
1949 stworzonych 1 proc, gospodarstw 
spółdzielczych, 1 proc, w roku 1950 a 
może jeszcze 1 proc, w roku 1951 Do» 
póki nie nastąpi właściwe, głębokie zro»‘ 
zumienie wśród samych chłopów, że tai

i dzielny fachowiec, który nadaje ro­
bocie właściwy ton. Spółdzielnia, jed­
nym zdaniem, została uratowana i po­
stawiona na nogi. Trzeba było spój-! 
rżeć na zabłocony dziedziniec w .
w k.tó”vm zwiedzałem Drzeds4rb!orsfwo. {'kawałku ziemi niesposób 
abv się o tym przekonać. Na dzie-1 woczesnych ulepszeń 
dzińcu stałv dziesiątki furmanek ze '„Aby więc byę samowystarczalnym 
zbożem, po węgiel, otręby i nawozyjpowiedziały p. prezes Baranowski 
sztuczne. Widząc to stwierdzało się — 
wróciło zaufanie do spółdzielni, za­
niedbania należą do przeszłości.

Lecz nie wszystkie trudności zosta­
ły pokonane. Zarysowały się one ja­
skrawo przy zwiedzaniu magazynów 
nader skromnych, jak na potrzeby 
spółdzielni. Na strychu, ku memu zdzi­
wieniu zobaczyłem na tle złotego ziar­
na owsa miednicę, do które* od czasu 
do czasu spadała kropla wody.

— To chyba żarty.
— Niestety prawda...
To dziwne ziawisko zostąło” spowo­

dowane brakiem papy. Nie pomogły 
starania, nic z tego nie yęyszło. Zjawi­
sko bardzo ciekawe, czy rzeczywiście 
na rynku nie ma papy? Kogo za to 
winić? Kategorycznie — nie spółdziel­
nie. lecz tych, którzy winni się nią o- 
n*ekować. Przy tej okazji można bv 
zapytać Urząd Likwidacyjny w Pozna­
niu, dlaczego jednostce tej wyznaczo­
no dzierżawę w wysokości 28 tysięcy 
miesięcznie, a prywatnej inicjatywie. 
za*mu*ącej się równ*eż handlem zbo­
żem, posiadającej dobre magazyny 
nrzv nmku — tylko 2 tysiące zł mie-

Na tym samym strychu wyszło z 
worka szydło innego zagadnienia.

Dziś, ffdy kobieta stała się 
samodzielna, niezależna, a 
małżeństwo przestało bye 
interesem, można śmiało 
powiedzieć, że młodszy od 
żony mąż może być tak 
dobry, iak każdy inny, star­
szy i stateczny. . .

ż „Przyjaciółki"
Mi? 34 ~4Cd

„O frfópofąejb
pani Szpilecskowej w czasie jesiennych" 
dowiech s?ę z 45-ego numeru „ŚWIERSZCZYKA", 

który ukazał się 7 listopada b. r.2?8d
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Ciężkiego Przemysłu MTP w Poznaniu 
reprezentacji 12:4.

Jak już podawaliśmy w „Nowinach Sportowych" — międzypaństwowy mecz 
T_LLa — Czechosłowacja rozegrany w dniu wczorajszym w hali 

zakończył się zwycięslwiem polskiej

Uroczysty obchód SI rocznicy ■

Rewolocp Lisi
Przybrane odświętnie sztandarami pol­

skimi i radzieckimi gmachy urzędów i 
domy mieszkalne, oświetlony reflektora­
mi ratusz, szczególnie ożywiony ruch na 
ulicach podnosiły nastrój święta jakie 
obchodził ub. soboty świat pracy w Le­
sznie.

W godzinach popołudniowych przed­
stawiciela partyj politycznych, organ.- 
zacyj społecznych i młodzieżowych zło­
żyli na cmentarzu poległych bohaterów 
radzieckich wieńce i kwiaty.

Już na długo przed rozpoczęciem aka­
demii tłumy lesznian zgromadziły 
się przed kinem Polonia. V/ efektownie 
udekorowane sali widzieliśmy zgroma­
dzoną młodzież, licznie przybyłych 
działaczy partyj robotn;czycb, człon-' 
ków organizacyj społecznych oraz 
przedstawicieli władz i instytucyj mia­
sta Leszna.

Przybyłych powitał przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej p. Kowal­
ski, podkreślając równocześnie między­
narodowe, ogólnoświatowe znaczenie 
Rewolucji Listopadowej, która zbu­
rzyła wszystko co było stare i niespra­
wiedliwe, a zapoczątkowała epokę no­
wego porządku, epokę sprawiedliwości 
społecznej. Członek KC PPR p. Owoc 
wygłosił referat na temat Rewolucji 
Listopadowej. — 7 listopada — po­
wiedział m. in. — ;est świętem postępu 
i zwycięstwa mas pracujących nad cie­
mnotą i uciskiem. W walce z kontr- i 
rewolucją i zbro ną interwencją państw 
kapitalistycznych, organizowało się i! 
krzepło państwo socjalistyczne, które! 
wyrosło na potęgę. Dorobek 31 lat mo- ; 
żna mierzyć postępem kultury i sztuki [ 
i głębokością przemian psychicznych I 
w człowieku. Wielkość dorobku rewo-j 
lucji nie da się zamknąć w granicach 
Związku Radzieckiego, dorobek ten bo-‘ 
wiem promieniuje na cały świat Re-; 
wolucja ma szczególne znaczenie dla j 
Polski i z tego zdaje sobie sprawę każ­
dy znający historię człowiek. Dwukrot­
nie już Związek Radziecki decydował 
o uzyskaniu przez Polskę niepodległo­
ści. Obecnie gwarantuje i broni na­
szych granic na Odrze i Nisie. Idea 
socjalizmu zwycięża także i w Polsce, 
staje się platformą zjednoczenia obu 
partyj robotniczych.

Podjęte przez wszystkich głośne o- 
krzyki na cześć Związku. Radzieckiego, 
generalissimusa Stalina i Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta, stalylśię wspa­
niałym zakończeniem przemówienia.

i

Już więcej światłu
Ub. soboty pracownicy Zakładów 

Miejskich zaopatrzyli stojące na Rynku 
tuż przy ratuszu lampy w żarówki ga­
zowe i oszklenie. Odtąd więc zabytko­
wy i piękny ten gmach będzie już nale­
życie oświetlony.

Słusznej inicjatywie władz miejskich 
które mimo trudności połączonych z 
otrzymywaniem żarówek dbają o nale­
żyte oświetlenie miasta, należy przykla- 
snąć i wierzyć, że już wkrótce panujące 
jeszcze ciemności w niektórych dzielni­
cach i zaułkach należeć będą do prze­
szłości.

Z działalności Opieki Rodzicielskiej
Szkoły nr 1

W dniu 28. 10 br. odbyło się walne 
zebranie Opieki Rodzicielskiej Szkoły 
Powszechnej nr 1 w Krotoszynie. Ob- 
śzerńe sprawozdanie z działalności 
ustępującego zarządu zdał prezes p. 
Fr. Kowalski. Ze sprawozdania wynika, 
że ogólny dochód wynosił 533.590 zł. 
Dożywiano przez cały rok szkolny 142 
dzieci, urządzono „Gwiazdkę" oraz 
„Święcone" dla dzieci. Ponadto wydano 
na pomoce szkolne i bibliotekę 127.000 
zł oraz urządzono kolonie letnie dla 
około 100 dzieci. Po przemówieniu 
kierownika szkoły p. Bytońskiego u- 
chwalono plan pracy na bieżący rok

Z kolei przedstawiciel Związku Mło­
dzieży Polskiej p. Paszek nakreślił hi­
storię Komsomołu i jego znaczenie w 
związku Radzieckim Kończąc mówca 
stw.erdził: „My młodzież polska wie-1 - -

■ _ _ _ a ! szkolny, na którego czoło wysuwa się
Znamy obowiązki I całkowite zradiofonizowanie szkoły 
1.1 .l„ć będziemy i kosztem ponad 200.000 zł. Nowy zarząd 

naszego 1 wybrano w składzie: Franciszek Ko- 
iWalski — prezes. Stefan Kraska — zast. 
[ prezesa, Wojciech Łopaczyk — sekre- 
, tarz, Władysława Kaczm&rkiewiczowa 
i— zast. sekretarza, Kazimiera Patriaso- 
[ wa skarbniczka i Bernard Kucne-rowicz ■ 
j — zast. skarbnika.
’ W dniu 29. 10. br. odbyło się nad- 
[ zwyczajne walne zebranie Powszechnej 
i Spółdzielni Snożywców w Krotoszynie 
> pod przewodnictwem prezesa Radv Nad­
zorczej p. Cypriana . Walkowskiego. 
[ Srawozdanie zarządu za I półrocze 
11948 r. złożył p. Tomczak. Wynika z 
i niego, że obrotv za I półrocze 1948 wy­
niosły 82.099593 zł i są 41% y/yższe cdi 
ubiegłego roku. Liczba członków Spół­
dzielni powiększyła się do 1124. Spół­
dzielnia prowadzi 12 sklepów, w tym 
rf spożywczych 1 tekstylny, 1 wyro-

my jak wiele mamy do zawdzięczenia 
walce Komsomołu. 7 
ciążące na nas i dokładać 1 
wszystkich sił przy budowie naszego' wybrano 
ustroju socjalistycznego. J _

Żywiołowe oklaski dokumentowały 
pełną solidarność reszty młodzieży z 
wypowiedziami prelegenta.

Po odczytaniu telegramów, jakie 
uczestnicy akademii postanowili wy­
dać do generalissimusa Stalina i Pre­
zydenta Bieruta, orkiestra kolejowa pod 
dyr. Franciszka Budzyńskiego odegrała 
hymny pańsiowe polski i radziecki. W 
części artystycznej zespoły orkiestr i 
chórów szkolnych wykonały utwory 
i pieśni rosyjskie oraz wygłoszono wier­
sze: „O Leninie" i „Lewa marsz", (hel)

McudlochKellnei Krocak

ka cel* 
do de* 
się do

Muż/ay

Brzóska wygrał z Majdlechem [stara się kontrować. 
_ ____ ____ _ -___ . !nych uderzeń Polakć 

fensywy. Sadek czę 
trzymsmia Starcie Polaka.

W 3 starciu Czech wykazuje 
kondycję, wytrzymuje ciosy 
(które nie.zawsze są celne i d ' 
kie) Sadek w krytycznych chwilach

Wielokrotny reprezentant Cze.ho* 
.słowaciii, jedna z • najlepszych ,much“ 
Europy, potwierdził w ringu poznali* 
©kim swoją dobrą klasę

W 1 starciu, po pierwsze; oezbarw- 
nej minucie, Brzóska rusza do atak” 
i dwa razy celnymi sierpami z półdy*

lepszą
Polaka 

dość szyb*
x u wa la^y ueiiiyuu uami z pumy3 * • .
stansu trafia Czecha na szczękę Maj*!™0™ uciexa ®ie do trzymania co przy.

. <nn.Ql mil n/morm1 oni « Dr\H IrAmi^n rirollr'

JAROCIN
W niedzielę dnia 31 ub. m odbyła się!

na terenie tut. miasta imponująca uro-'*bów tytoniowych. 1 mleczarski i 1 pie- 
czystość przekazania przez społeczeń-J karnię i zatrudnia 46 pracowników.

... -r wyfijęgłastwo w opiekę Towarzystwu Przyjaźnij 
■Polsko-Radzieckiej wspólnej mogiły 47 
żołnierzy Armii Radzieckiej, złożonych 
razem z 6 żołnierzami Armii Polskiej, 
poległych na terenie tut. powiatu w 
walkach o wyzwolenie. Po zbiórce or­
ganizacji o godz. 9 udano się sprzed 
ratusza w niekończącym się pochodzie, 
przy dźwiękach orkiestry wojskowej, 
na cmentarz katolicki przed mogiłę po­
ległych, Aktu przekazania mc gil doko­
nał w imieniu społeczeństwa burmistrz 
miasta Jarocina p. Siudmak. Prezes To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej p. wicestarosta Michalak, przej­
mując groby w opiekę Towarzystwa 
zapewnił, że starać się będzie by gro­
by nigdy nie zosały zapomniane. Na­
stępnie przemówił przedstawiciel Ar­
mii Radzieckiej dając wyraz swej ra­
dości z powodu uczczenia prochów jego 
braci i zapewnił, że ZSRR nigdy nie 
zapomni wdzięczności narodu polskiego 
i ża Polska zawsze już na przyjaźń Zw. 
Radzieckiego liczyć może. Następnie 
przy dźwiękach marsza żałobnego Cho­
pina odbyło się składanie 60 wieńców. 
Na zakończenie odbyła się w tłumniej 
zapełnionej sali Bursy Gimnazjalnej 
uroczysta akademia, w czasie której 
m. in. dłuższe przemówienie wygłosił 
sekretarz powiatowy PPR p. Malinow­
ski. Akademię uświetniły recytacje 
poezji w języku rosyjskim, śpiewy wy­
konane przez uczennicę tut. gimnazjum 
oraz orkiestra.

dloch cofa się poczem wchodzi ! nosi mu napomnienie. Pod komec walki 
zwarcie, ndzie trzyma i Rodak trafia dwa razi celnymi sierpa*

W 2 starciu Polak atakuję ostro. Roj™ 1 gon9 kończV walkę
bi to trochę chaotycznie i mniej efek­
townie stylowo, ale spycha Czecha do! 
defensywy. Ciosy Brzóski siedzą kil­
ka razy celnie Wymiany ciosów roz­
strzyga 
Polaka.

W 3
krwawi, 
dacznia 
kontry Majdlo.ha raz po raz trafiają zy bardzo precyzy nie niestety nie po- 
Polaka

Ponieważ uzgodniono, źe remisów [kon^ec, obydwaj słabną i walka zaczy­
nie będzie,, sędziowie ogłosili zwycię­
stwo Polaka, chociaż należało się ono 
raczej Czechowi

Grzywocz zwyciężył Muzlay‘a
Znany już Poznaniowi z poprzednich!

Akademia z okazji 39 rocznicy „Kom- . występów Muzlay. który w między-! Gość przypomina stylem walki swego 
somołu", W ubiegły piątek odbyła sie czasie zdobył tytuł mistrzowski w wa«, rodaka— Tormę. Polak da je lekcję kią* 
w „Domu Żołnierza" akademia z okażfi! dze koguciej — napotkał w Grzywocau' sycznych lewych prostych. Przez dwie 

-„„„i,;.— kt_ i-------- - t-echnii-cznie i dokładniej rundy Pisarski ma wyraźną przewagę,

Nadwyżka za ter czas wyniosła 
■1.716.850. zł. Tytułem rabatu od żaku-' 
nów wypłacono członkom kwotę 
914.197 zł.

Po referacie członka Zw. Rewizyjne­
go p. Mięso, uchwalono połączenie 
Spółdzielni Spożywców ze Spółdzielnią! 
Robotników Przemysłu Państw, i Spół­
dzielnią Pracowników Kolejowych 
„Jedność" w Krotoszynie, (fk)

Polak dla siebie Starcie dla

Krocak Chychła
Czech rozpoczyna bardzo spokojnie 
kontruje chaotycznie atakującegoii

Chychłę, W drugim starciu Polak otrzy- 
muje napomnienie za bicie głową. Czech

starciu Polak chociaż silnie walczy nieczysto, trzyma i pcha cia* 
atakuje nadal, jednak uwi* 'lem. Przez ostatnie dwie rundy publicz- 

się un iego osłabienie. Czyste npść gwiżdże. Chychła trafia kilka ra*

30 rocznicy powstania Komsomołu. Ńa i na lepszego 
program złożyły się: referat okoliczno-1 bijącego partnera, 
ściowy prezesa powiatowego ZMP p. j W 1 starciu Polak 
Gogulskiego, występy chóru i orkiestry' nikt i pięknie bitymi 
ZMP oraz deklamacje i tańce wyko-1 ataki Muzlay a. któiy 
nano przez zespoły ZMP. Na zakończę- gryzą się. 
nie nastąpiło rozdm’e nagród junacz- *
kom i junakom „Służby Polsce" oraz 
uchwalenie rezolucji.

25-!ecIe PZŁ. W ubiegłą niedziele od­
była się uroczystość 25-lecia Polskiego 
Związku Łowieckiego w Krotoszynie 
odłączona z obchodem ku czci św. Hu- 

{berta, patrona myśliwych Po nabożeń­
stwie odbyła się w sali „Domu Chłopa" 
akademia. Po odtrąceniu he’nału my­
śliwskiego przemówił łowczy powiato­
wy inż. Mrugasiewicz i wicestarosta 
p. Chmielarz.

W części artystycznej wvstąniłv: or- 
kistra Muzyków Krotoszyńskich TURU 
pod dyr. próf. Duczma’a oraz chór

i trafi tego należycie wykorzystać, ■ Pod 
•konier Obvrfwai słabną i wallna Ta,rrzv« 
na nudzić na debrę, Zwycięstwo Chy* 
chłv bardzo minimalne, a w sumie spo­
dziewaliśmy się dużo więcej od nasze* 
ko reprezentanta

Svarko — Pisarski

niestety nie wytrzymuje kondycyjnie i 
stosuje ładne u* w ostatnim kole oddaje inicjatywę w 
prostymi hamuje ręce Czecha, jednak nie wystarczało to 
rzadko tylko od-(do ogłoszenia gościa zwycięzcą. Kom* 

i piet sędziowski pomylił się raz więcej 
w dalszym ciągu; tego wieczoru. Pisarski dał dowód wiel* 

j kiej inteligencji i ambicji ringowej. O»

gnałem do długotrwałych gwizdów i 
protestów

W 2 starciu Polak 
jest stroną atakującą. * |

W 3 starciu Muzlay stawia wszy et- głoszene zwycięstwa Czecha było sy- 
ko na jedną kartę. Atakuje ale ciosy 
jego ładnie wyłapuje Polak. Po kilku 
celnych kointrach i dublowanyich le­
wych prostych — Muzlay 
zepchnięty do defensywy, 
wygrał Polak.

znów został 
I to starcie

KellnerensAntkiewicz przegrał z
Mistrz Czechosłowacji Kellner, spot­

kał się w wadze piórkowej ze zdobywcą 
brązowego medalu na Olimpiadzie — 
Antkiewiczem. Polak dobrze skraca dy*

„Harmonia” pod dyr. p. Walkowskiego Jsta-ns, atakuje z doskoków długorękiego

Kronika ostrowska

Student —
Ulegając pokusie łatwego zarobko­

wania młodociany osobnik wystosował 
do jednego ze znanych obywateli Lesz­
na list grożąc w nim zemstą na pod­
stawie wymyślonych szczegółów, z żą­
daniem okupu w wysokości 10 tys. zł. 
Pieniądze skierowane zostać miały na 
„Poste-restante" skąd szantażysta za­
mierzał je podjąć.

Autorem anonimowych pogróżek o- 
kazał się niejaki Gugulski Wiesław, 
zam. w Lesznie — student U. P„ który 
dzięki sprawności Milicji Obyw. został 
ujęty i przekazany w ręce prokuratora.

N’e pozostawać 
na ulicy koni bez dozoru

Mimo wielu ostrzeuń Milicji Oby­
watelskiej, że nie wolno pozostawiać 
zaprzęgów konnych na ulicy bez do­
zoru, przyjeżdżający do miasta rolnicy 
w dalszym ciągu nie przestrzegają 
przepisów. Tego rodzaju niedbalstwo 
spowodowało, że w ubiegły piątek 
pozostawione bez opieki kopie spło­
szyły się i przegalopowały, na szczę­
ście małoruchliwymi ulicami. Wresz­
cie na krańcach miasta ’ zdołano je 
zatrzymać.

Wypadek ten mógł pociągnąć ofiary 
w ludziach, szczególnie zaś wśród po­
wracających ze szkoły dzieci, (h)

Sprostowanie. Do artykułu „Co się 
dzieje z boiskiem sportowym" w nr 306 
„Głosu Wielkopolskiego" zakradł się 
błąd. Tfazwisko znanego zawodnika le­
szczyńskiego KM poprawnie winno 
brzmieć Smoczyk, a nie Suwczyk

Oddział redakcji I administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422 — przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8 do 18 i 15 do 17.

Z sali sądowej. Za odstępstwo od na­
rodowości polskiej skazani 
Sąd Okręgowy w Ostrowie:

Erich Dętka, zamieszkały 
skach, mg. Odolanów, na 
aresztu, a żona jego Stanisława z domu 
Waloś, na jeden miesiąc aresztu; Helena 
Marcszek ż domu Weiss z Ostrowa, ulica 
Strumykowa 53, na dwa miesiące aresztu; 
Paweł Dubiel z Bogdaju, pow. Ostrów, na 
dwa tygodnie aręsztu; Władysława Vogel 
z domu Czapińska' zam. w Ostrowie, Droga 
Raszkowska 8 m. 4, na osiem miesięcy wię­
zienia; Wanda Tomczak z Ostrowa, ulica 
Gimnazjalna 19, na trzy miesiące aresztu; 
Józef Szott z Ostrowa, plac 23 Stycznia 10, 
na dwa tygodnie aresztu? Kazimierz Wcze­
sny z Cieszyna pow. Ostrów, na jeden 
miesiąc aresztu; Wiktoria Ereuer z Ostrowa, 
ul. Armii Czerwonej 18 m. 7, na dwa mie­
siące aresztu; Edward MachoWlcz z Jezior- 
ków, pow. Poznań, na jeden rok więzienia; 
Alfons Haremza z Bogdaju, pow. Ostrów, 
na trzy miesiące aTesztu.

Nagrody zwycięzcom „marszów jesien­
nych" rozdane zostały w ub. - tygodniu w 
sali posiedzeń Wydziału Powiatowego. 
Pierwszą nagrodę w postaci kompletnego 
ekwipunku dla drużyny piłkarskiej zdobył 
zespół tut. pułku. Dalsze nagrody zdobyły 
diużyn: Gimnazjum Mechanicznego Kolejo­
wego — 11 koszulek sr>ortówvcn ’ 5 dyplo­
mów, Gimnazjum Handlowego — piłkę siat­
kową i 3 dyplomy, Gimnazjum żeńskiego — 
4 dyplomy i książkę. Średniej Szkoły Za­
wodowej — siatkę i 1 dyplom, oraz druż, 
Sie dniej Szk. Gosp. — siatkę.

Tow. Właścicieli Domów i Nieruchomości 
w Ostrowie zwołuje zebranie swoich człon­
ków. które odbędzie się 12 listopada br. o 
godz. 18 w sali „Grand Cafe" przy ulicy 
Wrocławskiej.

Zarząd Miejski wzywa wszystkich właści­
cieli domów i posesyj zabudowanych i nie­
zabudowanych, administratorów wzgl. ich 
zastępców do stałego usuwania śniegu z 
chodników a w razie gołoledzi do posypy­
wania tychże piaskiem. (Posypywanie chód 
ników popiołem jest wzbronione.)

Pierwsze usunięcie śniegu z chodników 
wzgl. posypanie tychże piaskiem winne być 
uskutecznione do godziny 7.30 rano, dalsze 
w razie potrzeby, tj. po każdorazowym na­
staniu gołoledzi wzgl. naśnieżeniu.

Usunięty śnieg z chodników winien być 
ułożony w pryzmy na ulicy w ten sposób 
b^ ścieki były również oczyszczone i wol­
ne Pryzm nie wolno układać na przestrzeni

zostali przez

w Gróchowi- 
trzy miesiące

10 metrów od narożnika wzgl. skrzyżowania 
ulic

Zarząd Miejski* zapowiada surowe kary 
dla niestosujących się do powyższego za­
rządzenia.

Zaopatrzenia kartkowe. Starostwo'Powia­
towe podaje do wiadomości sposób doko­
nywania rejestracji kart zaopatrzenia na 
artykuły żywnościowe w listopadzie br. i 
tak: na mięso wołowe należy rejestrować 
karty kat. I Zg. IR Zg, IRD 7, *IRD 12 i dod 
.,G" w punktach rzeźnickich, na mleko peł-

Czecha, który wyraźnie czuje respekt 
przed .lewymi sierpami .,bombardiera" 
z Gdańska.

W 2 starciu Czech nastawia się na 
kontrowanie ataków Polaka, ciosy jego 
nie robią jednak na Antkiewiczu wra­
żenia Pód koniec starcia silna prawa 
Polaka ląduje na szczęce Czecha, za- 
mracza go, ale going go ratuje.

W 3 starciu Kellner czeka na okazję, 
by Polaka „złapać", celną kontrą. Tra­
fia kilka razy dobrze i szybko, jednak 
ciosy te nie są w stanie złamać naporu 
Polaka, który ciosami z obu rąk bije na

Rademacher — Szymura
Szymura rozpoczyna od ataku na kor* 

pu.s Czecha, który w zwarciu walczy 
nieczysto. Pod koniec drugiego starcia 
Polak trafia czysto i Rademacher lądu* 
je na macie, podnosi się jednak n-a-tych- 
miast W 3 starciu Szymura zwiększa 
tempo i zdobywa potrzebne do zwycię­
stwa punkty. Szymurę widzieliśmy je* 
dinak już w lepszej formie. Dziwiło nas 
częste atakowanie głową, co przedtem 
nigdy nie miało miejsca.

był 
raz 

cio-

■ w p u ii '-0.^11 iz.cć.mtAfm, na iuicau per* - , _ — —
notłuste w proszku w miejsce mięsa karty hc.pus i szczękę Ke.lnera 

tnm v=ł i Walkę wvarał beizwzcrle
roste w

__  IRD 3, na śledzie za mięso karty kat. 
I, IR,'!. IIR, na tłuszcz i mydło wszystkie 
kat. k^rt i na mleko świeże karty kat. IRD 
i ,,M" w powszechnej sieci rozdzielczej.

Równocześnie ogłoszono, że także w listo­
padzie można nabyć świeże mleko na karty 
kat. IRD, dod. „M" i IRD po 7 litrów. Punk­
ty rozdzielcze posiadające w remanencie 
czekoladę winny wydać ją dla dzieci od 
lat 7 do 17 według dotychczasowych norm.

kat. 
I

i „M‘

Pechowy szofer,
czy autobus!

Autobus Krotoszyńsko-Pleszewskiej 
Kolei Powiatowej, utrzymujący komu­
nikację między Kaliszem a Poznaniem, 
wpadł już po raz drugi w bieżącym 
roku do rowu i to w obu wypadkach 
w okolicach Kotlina.

Jadąc 2 bm, w kierunku Pleszewa, 
szofer Kuberka stracił w pewnym mo­
mencie panowanie nad maszyną i au­
tobus zawadziwszy lekko o przydrożne 
drzewo wywrócił się do rowu. Jakkol­
wiek autobus uległ rozbiciu, to pasa­
żerowie‘na szczęście wyszli prawie bez 
szwanku z tej katastrofy. Szofer tłu­
maczył powyższy wypadek defektem 
kierownicy, (bg)

Walkę wygra! bezwzględnie Polak.

Rodak zwyciężył Sadki
Pierwsze starcie upływa bezbarwnie. 

Obaj biją niecelnie, jest dużo zwarć, 
nie wykorzystanych obustronnie Re* 
mis. W 2 starciu Rodak atakuje, Czech

Livansky —- Klimecki
Bohaterem wczorajszego meczu 

Klimecki. Pewny siebie Livansky 
po raz nadziewa, się na precyzyjne 
sy Polaka. Przez. dwie rundy Klimecki
ma zdecydowaną przewagę i choć w 3 
starciu osłabł, ipimo to nie oddaje ini» 
cjatywy Czechowi. Przyjemnie było 
patrzeć z jaką ogromną ambicją (znaną 
już u tego zawodnika) walczył do 
końca. Spotkała go też zasłużona na* 
groda w postaci zwycięstwa i szczere* 
go aplauzu dziesięciotysięcznego tłu* 
mu -Klimecki wygrał pewnie i dał do* 
wód raz więcej, że w p-oważpym me* 
czu międzynarodowym potrafi wznieść 
się na najwyższy poziom, służąc młod* 
szym kolegom przykładem solidnego 
przygotowania do walki.

I

GOSTYŃ
Rozprawa sądowa. W ubiegły piątek 

stanęli przed Sądem Okręgowym z Le­
szna na sesji w Gostyniu b. pracownicy 
spółdzielni „Jedność" i odpowiadali za 
manko powstałe swego czasu w sumie 
około 300 000 zł. Sąd po przeprowadzo­
nej rozprawie uniewinnił pp. Ludwikę; 
Hasińską i Ludwika Kaźmierowskiego,! 
natomiast Stanisławowi Galusińskiemu; 
podyktował 5 miesięcy aresztu za nie-1 
dopilnowanie i narażenie spółdzielni I 
na tak dotkliwe straty. 1

Konduktor i listonosz
Sobota, 23 października 1948 r. Pociąg 

wychodzący z Poznania do Elbląga o go­
dzinie 15.51, jak zwykle przepełniony po­
wracającymi od pracy. Na przestrzeni 
Poznań • — Gniezno 
Pobiedziskach duża 
nieco przestronniej.

Stacja Lednogóra, 
dzi kilku pasażerów, 
stonosz Hieronim Bednarek, 
półtora roku pracuje w Agencji Poczto­
wej w Lednogórze, a mieszka w Gnieź­
nie. Codziennie rano o godz. 6.18 wyjeż­
dża, a o godz. 17.15 wraca. Kto tego.«Io- 
śwładczył, to wie. iż nie stanowi to spe­
cjalnej przyjemności. Jednak służba te­
go wymaga, mieszkania na miejscu nie 
ma, a więc pozostaje dojazd. Kolej na 
szczęście stosuje daleko idące ulgi przy 
nabywaniu biletów miesięcznych. Gdyby 
miało być Inaczej, skromny budżet listo­
nosza nie wytrzymałby obciążenia dodat 
k owego.

Do przedziału * chodzi kontroler wraz 
z konduktorem.

— Proszę bilety do kontroli — rozpo­
czyna się stereotypowo.

— Dziękuję, dziękuję, w porządku, w 
porządku.

— Pan zapłaci 200 zł za przejazd do 
Gniezna — odzywa się kontroler do listo­
nosza — badając jego zaświadczenie do 
biletu miesięcznego.
I — A to dlaczego? Przecież bilet mam 
w porządku.

rzecz normalna. W 
część wysiada, jest

Do przedziału wcho- 
a pomiędzy nimi Ii- 

tóry już od

— Tak, bilet w porządku, ale na foto­
grafii nie ma p eczęcl urzędowej.

— Ależ, to tylko chyba przez zapom­
nienie pieczęci nie przybito. W llpcu bo­
wiem zmieniałem zaświadczenie, a przy­
lepiłem tę samą fotografię, która była na 
poprzednim. Przecież jeżdżę już półtora 
roku, a od lipca na obecne zaświadczenie 
i nikt nie kwestionował.

— To mnie nic nie obchodzi. Płaci pan 
czy nie? Jężel. nie, to na następnej sta­
cji pana wyrzucę z pociągu lub zrobię 
protokół.

Nie pomogła Interwencja współpasaże­
rów, którzy zaświadczali iż znają listo­
nosza i wiedzą, że codziennie na tej tra­
sie jeździ do służby. Kontroler był nie­
ubłagany 1 ściągnął 200 zł za 20 km tra­
sę. Listonosz zapłacił, bo przecież chodził 
przez cały dzień z torbą po okolicy i nie 
podobna iść jeszcze 20 km. Ale przeko­
nany Jest, że stała mu się krzywda. Ni­
żej podpisany jest również tego zdania.

Służblsteść — shiżblstośclą, obowiązek 
— obowiązkiem, ale mnie tię zdaje, że 
w tym wypadku była tylko nadgorliwość 
lub ,..

Podobno kontrolerzy mają jakiś pro­
cent od zalnkasowanych w pociągu na­
leżności od umyślnych lub nieumyślnych 
pasażerów na gapę. Śmiem wątpić, aby 
ten moment odgrywał tu Jakąkolwiek ro­
lę. W każdym razie należało poszukać 
sobie innego obiektu, a nie biednego li­
stonosza. KAJOTSTRONA 4 Nr 309 ABC



i 
g

W niedzielę, dnia 7 listopada 1948 zmarł opa­
trzony Sakramentami św., w 69 roku życia 
nasz najukochańszy, najlepszy ojciec, dziadek 
i teść; śp.

Józefal Dembiński
Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się 

w środę, dnia 10 bm., o gdz. 10.45 na cmentarzu 
na Górczynie. Msza św. odprawiona zostanie 
w czwartek, 11 bm., o godz. 8 w kościele św 
Krzyża, o czym zawiadamia

pogrążona w żalu
rodzina

Poznań, Warszawa, Czarnków 1 lb-125

lBam^!^!^S8^EBEMą||||l|||l|||M||||lllilllillllllllllllli | | 
!Za wyrazy współczucia, złożone wieńce i 1 

liczny udział w pogrzebie drogiego mego męża, || 
kochanego ojca, teścia i dziadka, śp.

SSamsEfewa lochowicza | 
składa Przewielebnemu Ks. Prób. Siczyńskie- I 
mu, Ks. Malinowskiemu, Kom. Woj. S. D. || 
Poznań, S. D. Leszno, Strażom Pożarnym, gg 
Śpiewakom, Polskiemu Zw. Zach., Organiza- 
cjom miasta i powiatu, Orkiestrze „Fredreum", g 
Chórowi Męskiemu i Mieszanemu, Obywatel- 
stwu oraz Krewnym i Znajomym — serdeczne ® 

kó Bóg zapłać! aj

Gostyń, w.październiku 1943
Rodzina

llb-122

i*.'

Za okazane współczucie, za wieńce i kwiaty 
złożone w dniu pogrzebu na grobie, śp.

Józefy Waiendowskiej
składa serdeczne

; 25077

Bóg zapłać!
rodzina

Lekarskie

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, So- 
waciciego 34, m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 j 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. lla-4
Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
N. Siengaiewieżowej. Wł. Rel- 
skiej. Dąbrowskiego 23, te. 
lefon 517-83. Pielęgnacja skó­
ry i włosów. Usuwanie owło­
sienia, łupieżu, plam, kurza- 
Jok. Masaż, zastrzyki. Swia- 
tłolecznictwo. Sprzedaż kre­
mów „Izis“. 24868

Stróż nocny potrzebny. — Łu. 
komski, Wawrzyńca 18. Zg.o- 
szenia po godz. 15 25039
Dziewczyna do wszelkich prac 
potrzebna zaraz. Restauracja 
Narodowa, Garbary 27.

p8751
Potrzebna na probostwo uczci­
wa pomoc domowa z dobrym 
gotowaniem. Zgłoszenia: Ra­
tajczaka 33, I ptr., pensjonat.

25021

tft olsie posa-tiy
Magister(ra) farm, potrzebny 
do Apteki Ubezp. Społ. w Le­
sznie. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia pisemne lub osobi­
ste: Ubezpieczalnia Społeczna, 
Leszno Wlkp._________ Ua-37
Pielęgniarka dyplomowana po­
trzebna zaraz do Sanatorium 
Smukała. pow. Bydgoszcz.
_____________________ p8710 
Kucharka do zakładu opiekuń­
czego potrzebna. Zgłoszenia 
kierować do Wydziału Powia- 
towego w Gnieźnie. llb-55 
Akwizytor książkowy, inteli­
gentny, zdolny, uczciwy, z 
gwarancją lub kaucją potrzeb, 
ny. Zgłoszenia kierować: Księ­
garnia Gintera, Łódź Jaracza 
nr 3._______________ llb-120
Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” w Rosku, pow. 
Czarnków, przyjmie natych­
miast księgowego (ą) bilansis tę 
(znajomość korespondencji 
handlowej). Spieszne zgłosze­
nie pod powyższym adresem.

llb-57

do naprawy odbior­
ników

poszukuje

©ekspert14
Poznań, Śniadeckich 1 

p8676

Szuka posauy

Niania do zajęcia się 2-letnim 
dzieckiem i lekkiej pracy do­
mowej może zgłosić się; Gó­
ralska 2. 25050
Czeladnik krawiecki potrzebny. 
Ul. Matejki 36 m. 2. Joachi- 
miak,_____________ 25042
Cholewkarz, stebnerka po­
trzebni. Małeckiego 27, m. 2.

25054
Pomocnik krawiecki, tylko 

pierwszorzędny sztukowiec. po­
trzebny. Matejki 67 (zatniej- 
scowym pokój)._______ 25074
Potrzebna panienka do 3-let- 
niego dziecka. Gosnoda Targo­
wa. barak 36 pokój 103. 
_____________________25069 
Murarzy — zespół, akord. Łu­
kaszewicza^_________ 25066
Przychodnia i dziewczynka do 
dziecka. Czerwonej Armii 3 
m. 4,________________ c3587
Ogrodnik pomocnik, kwiaciarz. 
warzywnik, potrzebny zaraz. 
Mieszkanie, utrzymanie zape­
wnione. Oferty: PAR, Ratai-« 
czaka 7. pod 11,239. p8757 ,

Wychowawczyni niewymagają- 
ca szuka posady, Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25043.
Studentka IV roku prawa po­
szukuje posady. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 25056.
Księgowy z dłuższą praktyką 
( znajomością spraw podatko­
wych przyjmie prace dorywcze. 
Oferty Głos Wikp. nr 25063.
Młoda inteligentna poszukuje 
pracy biurowej. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 25070.
Gospodyni starsza przyjmie 
pracę w kulturalnym domu. 
Oferty nr 3290 Czytelnik, Ar- 
mii Czerwonej 1,______ c3585
Dentysta-technik. 20 lat prak­
tyki. przyjmie posadę; Oferty 
warunkami pod nr 3286 Czy­
telnik, Czerwonej Armii 1. 
_____________________ C3581 
Udzielę pożyczki 25 tysięcy za 
otrzymanie posady szofera. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 25041.
Panienka umiejąca szyć szuka 
zajęcia, może zająć się dzieć­
mi, tylko w kulturalnym domu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 25029.
Kobieta, lat 36, szuka pracy 
w handlu, przemyśle. Oferty: 
PAR, Kraków, Rynek 46. dla 
4353.________________ p8740
Krawcowa przyjmie w dom 
konfekcję damska. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25091._____
Absolwent Liceum Adm., grun­
towną znajomością księgowo­
ści, praktyką, poszukuje pra. 
cy. Of. Głos Wikp. nr 25090.

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po. 
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p8644

najciekawsze audycje radiowe na czwartek 11.11.48
8.30 „Uliczka Klasztorna", 11-ty odcinek powieści radiowej 

A. Kowalskiej; 12.20 Koncert solistów; 12.55 Audycja dla 
wsi — reportaż „W największej w Polsce tuczami i rzeźni 
drobiu" w opr. Stanisława Strugarka: 13.05 Muzyka obiadowa
— popularna muzyka rozrywkowa; 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli; „Instynkty i ich rola w wychowaniu" w opr. dra 
St. Gerstmana; 14.40 Muzyka popularna w wyk. Orkiestry P. R. 
w Szczecinie; 15.10 „Na fali PZZ“ — „Rozmowy z reemigran­
tami" w oprać, Władysława Walczaka; 15.30 Gawęda dla 
dzieci; 16.30 „Bosman" — fragment noweli Borisa Gorbato- 
wa — audycja dla młodzieży; 17.00 „Barok w muzyce", audy­
cja słowno-muzyczna; 18.00 .Dla każdego coś miłego"; 19.00 
Felieton literacki; 19.15 Utwory Antoniego Dworzaka w wyk. 
Ireny Lewińskiej (sopran) i Antoniego Szafranka (skrzypce); 
20.45 Lekkie utwory fortepianowe w wyk. W. Karwińskiego 
i J. Zawadzkiego; 21.00 „Apollo z Marsac", słuchowisko wg 
komedii Jean Giraudoux; 21.35 Muzyka; 21.45 „Paweł Gauguin
— artysta człowiek", felieton; 22.00 „Dawna muzyka" — 
„Anthologie Sonore"; 22.45 „Co słychać w Wielkopolsce" w 
opr. Bogusława Borowicza; 22.50 Piosenki ludowe- 23.10 Mu­
zyka taneczna.

Wydawca Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny. Jan Zagierski
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53. tel. 64-75. 
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Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiańckiego 10 I ptr 

Tel 64-75 i 62-70 ^wewnętrzny 5) Konto PKO 
Poznań V-4499

administracja (prenumerata); Poznań ul Marsz Focha 
16 tel 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach og oszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogioszeń zaś w sprawie orenumeraty dr 
Administracji

Tłoczono w Drukarni P. P. Z. 0. Poznań-Północ
K—54509

przed kupnem maszyny do licze­
nia na prąd, systemu „ConUnenfal" 
nr 57195, skradzionej w czas e 
od sobory 6. 11. do poniedziałku 
8 bm. iia-6i

Komunalna Kasa Oszczędności
Pow. Poznańskiego w Poznaniu Dąbrowskiego 1

Zaraz poszukujemy kandydata z ukończoną 
Szkołą Rolniczą na stanowisko

Powialoweoo msmtora fle nago
Podania z życiorysem i odpisami świadectw 

należy kierować pod adresem: Zarząd Powia­
towy Związku Samopomocy Chłopskiej w Dęb­
nie, pow. Chojna, woj. Szczecin.

Wynagrodzenie miesięczne przewiduje się 
około 13 000,— zł. lla-56

Przetarg
I-sza Klinika Chorób Wewnętrznych Uniwer­

sytetu Poznańskiego ogłasza przetarg na wy­
konanie następującego sprzętu szpitalnego:

1. 50 łóżek szpitalnych żelaziwch, wymiar 
85X190 cm

2. 50 materacy do łóżek szpitalnych
3. 50 stolików nocnych metalowych.
Na poszczególne pozycje należy składać od­

dzielne oferty.
Termin nadsyłania ofert do dnia 20. XI. 48.
I-sza Klinika Chorób Wewnętrznych U. P.

Poznań, Daszyńskiego 89 lla-60

I
 FABRYKA KOSMETYCZNA %

„HALfNA* |

Pod Zarządem Państwo ym n
Bydgoszcz, u). Zduny 14/16 — łel. 13-79 §
poleca: AKram przeciw piegom 

„Halina"
Krem . Blaty Puch '

£ Krem Sportowy
£ Puder

Esensje rumiankową
A Pastę do zębów

Lakier do paznokci 3 
Zmywacz do paznokci & 
Szempon x
Puder dla dz eci & 
Sól do nćg 9
Balsam na włosy X 

„Msg" Nr 1 &V
p or*z ozdoby choinkowe w bogatym wyborze, ę 
$ znane ze swego precyzyjnego wykonania, y* 
ę Sprzedaż wyłącznie hurtowa. lib-lll §

Komornik Sądu Grodzkiego
w Mogilnie
Km. 206/48

Obwieszczeń’©
Komornik Sądu Grodzkiego w Mogilnie na zasadzie 

art. 602 Kpc. obwieszcza, że w dniu 18 listopada 1948 
od godz. 9 odbędzie się licytacja publiczna rucho­
mości należących do Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" z odpow. udziałami w Pakości w tej­
że lokalu w Pakości a to:

4 biurka — 2 szafy biurowe — 400 sztuk beczek 
nowych (bukowe i sosnowe) oszacowanych na łączną 
sumę 490 000 zł, które oglądać można w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Mogilno, dnia 25 października 1948.
lla-1 Komornik: (—) Edmund Samborski

-r«fi OGłOSZFflM AROBtf KaTFl
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiao 
skiego 10 I piętro — Tel 64-75 i 62-70 iwewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me ofcK-wmda

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2. lla-34

my zasaw^ł
kwiatów itp. org. Izba 
Przem. Handl. Począ­
tek 17. XI. — inform.: 
Marynarska 13 m. 2, 
godz. 13—20. 25092

Szczenięta po ostrym dober­
manie Matejki 38 m. 9.

_______ 25052
Parcelę sprzedam. Poznań Wi- 
niary. Piątkowska 2 ni. 4.

 25051

i Uwaga! Uwaga!
I KOPtMHiiiśti miih uKjjnfJ

1 Frzein. WMimtosi)
g w Łodz , ul. Traugutta Nr 1 — fel. 193-ąp «
2 donos, że prywafni producenci przemysłu g 
| włók enniczego w Łodzi pos adaję w swych *
• składach febrycznych duży wybór

tell jedwcbnyc^ weł- | 
| fi anych i I

nich baweffi czek i t. p. I

• Zainteresowanym Kupcom służymy wszelkimi |
3 informacjami. — llb-113 •
c«eee®oeo®®eM©eeee««ee©®®®3»®®9e®««®®»o«®««®®*

i łóżeczka
dziecięee 

najłan ej poleca 
„Sprsst Domowy" 
Poznań, Mężyńskie­
go 16. Telefon 29-82 

d8715 

Stenografia, pisanie na maszy- 
nie, Matejki 38, m. 12, 24967
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a. 25048

„Reforma" do kaszek* prawie 
nowa. Oferty G os Wielko­
polski nr 25Ó60. ■
Pelisę z lisów —- cena 45.000.
Daszyńskiego 127 m. 3.
_____________________ 25071
Platformę na sztywnych ko­
lach sprzedam. Urbanowska 16 
m. 1.________________ 25067
2 letnią wilczycę sprzedam — 
Winklera 20 m. 1. F2125

Radio Telefunken. 6-lampowe, 
sprzedam. Adres wskaże G.os 
Wielkopolski nr 25075.
Maszynę do lodów z motorem. 
TeIefon_27-93. llb-123
Diesel 5 ton Btissing, po re­
moncie, korzystnie sprzedam. 
Telefon 11-24. 25084

Wóz konny, 2 tony, na gu­
mach sprzedani. Tel. 11-24. 
_____________________ 25083
Kiosk na sprzedaż. Adres wska- 
że Glos Wikp. nr 25082.
Wilka (sukę) i wilczki młode 
tanio sprzedam. Mielżyńskie- 
go 3. m. 11. 25081

2 amiaon
5 pokoi, kuchnia, wszelkie wy­
gody, śródmieście, wy -.czone, 
zamienię na trzypokojowe po­
dobne. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7 pod 11,227. p8752

Pokoju kuchnią zwrotem re­
montu. Oferty Głos Wielko. 
polski nr 25089, ______
Student medycyny poszukuje 
pokoju. Oferty Glos Wielko­
polski nr 250S8.

Pokoju skromnego, bez poście­
li poszukuje pracująca stu­
dentka. Oferty Glos Wielko­
polski nr 25093.

s zen ą z

Małżeństwo bezdzietne, kultu­
rami. poszukują pustego po­
koju’ z używalnością kuchni. 
Kubiś, ul- Kącik 3 m. 2 (przy 
Rynku Łazarskim). F2129

Osobiste
Mamka zdrowa potrzebna za­
raz za bardzo dobrym wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia: Dom 
Konfekcyjny, Dąbrowskiego 8. 

p8753

Sprzedaże

Pianina markowe, fortepian
Bechsteina — najkorzystniej
Drygas Skarbowa 15 Telefon 
99-79,_______________ p8671
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje „Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). llb-19

Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne, sprzedaje. 
kupuje Krenz, pL Wolności 11. 
 p8518 
Plusze, firany. dywany, chód, 
niki, ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17, lla-25 
Sprzedam rzeźnictwo korzyst­
nie. Adres wskaże Głos Wlkp; 
nr 24946, _________
Okazyjnie spiesznie parcelę 
1529 m5 Ławica sprzedam — 

i,Zygm. Augusta 10a m. 22.
24934

CEMENT
gips, kredę, trzcinę 
sufit., gwoździe 
„Suprema"

WAPNO
hydrauliczne, w bry­
łach, lasowane, za­
prawę szamotową

DACHÓWKĘ
gąsiory, pustaki stro­
powe, płyty ścienne, 
regłę dziurawkę, 
oraz tonówkę

p o 1 e c a
F-a JAN PRZYBYŁ 

Skład Materiałów 
Budowlanych 
Wierzblęcice nr 38 
telefon 28-07. p8741

♦e«e4**<e***«oeee*****»
Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje, kupuje Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1. 
_____________________ p8519
Porcelaną, szkło z wyprzeda­
ży. T. Sobkiewicz i Ska, Po­
znań Garbary 52. w likwida­
cji^______________ p8633
Skład papieru, zaprowadzony, 
śródmieściu. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 24880.

Płaszcz damski sprzedam. Wy­
jątkowa okazja. M. Focha 27 
m. 52.___________ 244d
Sprzedam piec tanio Grottge- 
ra 16 m. 14.________ 25047
Materiał na męski płaszcz 
okazyjnie sprzedam. Skryta 6 
m, 2._______________ 25044
Łóżko metalowe duże tanio — 
Sieroca 5/6 m. 7. 25061

Okazja! Warsztat ślusarski za 
bezcen sprzeda. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 25055.

Motory elektryczne krótko- 
zwarte 220/380 V 2 KM i 1,5 
KM pierścieniowe 220/380 V, 
5 KM i 2 KM, Fr. Ławiński, 
Poznań ul. św. Marcina 46.

’_______________25058
Kamienice, wille, także wypa­
lone. odbudowie; tereny prze­
mysłowe, ogrodnicze, sądowni, 
cze; place budowlane: parcele; 
gospodarstwa; ogrodnictwa po­
leca i poszukuje Hinz. Stary 
Rynek 16/17. p8746

Domek ogrodem, 550 000 zł, 
sprzedam. Gniezno Moniusz­
ki 1, m. 1. ’ llb-126

Rury stalowe cienkościenne. 
0 16 mm, motorki elektrycz­
ne. Stoły. 0.75 PS. 0,25 PS, 
węże aluminiowe (ochraniacze 
do rur). Umińskiego 20, m. 7.

llb-122

Wspólnika cichego poszukuje 
dobrze prosperujące przed.ię 
biorstwo handlu hurtowego. 
Potrzebny wkład do 480 000. 
Warunki dobre. Dochód zagwa. 
rautowany. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 11,2004.
_____________________p8735 
Fryzjer przyjmie posadę, ewtl. 
wstawi aparat parowy, suszar­
kę,- maszynkę, przystąpi go­
tówką do spółki. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 11,213.

p8745

Wo ne oka;e

Kupna

Dzierżawy
Nlklownię czynną wydzierża­
wię. Oferty: PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod 11.232. p8756
Dom, 4 morgi ogrodu Inowro­
cławiem wydzierżawi Kiere- 
jewski, Mogilno, Osiedle 5.

25046

Zp izby

Skradziono w nocy 2 paździer­
nika pociągu Odra Port — Po- 
znań torebkę z pieniędzmi i le­
gitymacje U. P. na nazwisko 
Jadwiga Malinowska. Poznań, 
Mąrcin 76. Uprasza się o 
zwrot dokumentów i filmów.

C3588
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły na nazwisko 
Józef Woźny. C3586

Z<r ' iono kartę rejestracyjną
RKU Ostrów. Józef Sztukow- 
ski. C3582

Sprzedam kuchenkę (westfal- 
kę) oraz piecyk do ogrzewania. 
Slusarnia, ul. Półwiejska 37.
_____________________F2124 
Koń, platforma ogumiona, no­
wa, 2 tony. Poznańska 15 m. 5

F2127

->8677 |

nadeszły |

Radioekspa; t 
Poznań, Śniadeckich 1 I

Sprzedam dziurkarkę konfek. 
cyjną. Kramarska 22 m. 1. 
____________________ C3592
Pianino krzyżowe. Adres wska. 
że Czytelnik, Czerwonej Armii < 
1, nr 3296,___________ C3591 ‘
Jadalni? dębową, garnitur kltt- i 
bowy okazyjnie. Oferty nr 3295 I 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1. ' 

C3590 '
Overlock na chodzie sprzedam. 
Świerczewskiego 11 m. 5. 
 C3589 
Dwa fotele sprzedam tanio. 
Adres wskaże Czytelnik nr 
3289, Armii Czerwonej 1. 
 C3584 
Samochód małolitrażowy oka­
zyjnie sprzedam Schmidt, Cho. 
dzież Żymierskiego nr 30. 
 C358O, 
Platformy na gumach 1. l'/t, 
2 3 4-tonowe. Kuźnia, św.
Wojciech *26/27.______ kl794
Okazja! Radio 5-!ampowe 
,,0pta". Hutnicza 30 (przy 
Wspólnej).__________ kl792
Taksometr do auta taksi sprze­
dam. Oferty Głos Wielkopolski 
nr lla-58.
Pianino krzyżowe tanio sprze­
dam. Kopernika 6, m. 12.

25025

Pilnie sprz&dsm
samochód ciężarowy

Mercedes
120 km

w dobrym stanie na 
ropę.
Jeżycka 2 m. 10

25079
Tuba B, puzon ang.. Alt Es, 
sprzedam. Bazarnik, Stary Ry­
nek 92. tel. 86-04. skład b a- 
watów,________ ___ _ 25037
2 łóżka, szafa, chodniki bukle. 
Kopernika 9, m, 10. 25036
DKW 700. kabriolet 4-osobo- 
wy, ha chodzie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25035._____
Meble, pokó stołowy, okazyj­
nie sprzedam. Południowa 57, 
m, 1.________________ 25032
Płaszcz męski latowy i zimo­
wy sprzedam. Wyspiańskiego 
nr 14 m. 8 Kucharski.

' _________ 25030
Motocykl „Ziindapp" 297 cm5, 
motor spalinowy 8 KM. Wiel- 
ka 9, m, 4.___________p8750
Oficerki nowe 43, pierwszo-\ 
rzędny fason, materiał p-’aszcz 
zimowy, tanio. Wybickiego 2, 
m, 17, godz, 17. _ 25078
Sprzedam 2 samochody na ro. 
pę, marki Biissing, 5-tonowy 
oraz Mercedes 3-tonowy. w 
bardzo dobrym stanie. Środa, 
Kościuszki 39. tel. 151.

25024

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

p3528

Wuskówki, maszyny do pisania, 
liczenia, powielacze, kupuje 
W. Rohowski i Ska, Poznań, 
Mieiżyńskiego 18. teł. 43-25- 
_____________________P8508 
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski Poznań. Zam­
kowa 7, tel. 31-55. lla-2

Azbestowe, konopne, baweł­
niane liny i sznury kupuje — 
Artebe, Kantaka io. lla-11

30 domów, domków, 20 go­
spodarstw spiesznie poszuku­
ję. Otręba, Jarocin, Kiiińskie- 
go 2, lla-38
Maszynę z długim wałkiem ku. 
pię. Fotoma, Szkolna nr 11. 
____________________ p8591
Parcelę kupię zaraz, podać 
cenę. Oferty PAR. Ratajczaka 
7, pod 11,169. p8713

Konia na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie, 
go 26. tel. 21-10 i 21-11

p8521

Kuplę futro sealowe w dobrym 
stanie. Oferty Głos Wielko­
polski. Focha 16, nr 2459.
____________________ F2128
Firma Szarskl i Syn, Kraków, 
Rynek Główny 6, kupi miód 
pszczelny w każdej ilości.

llb-101
Kupię dobrą mleczną krowę.
Oferty nr 51: Kolektura, Gnie­
zno. llb-114

Kupuję zegarki, budziki uszko­
dzone, przyjmuję naprawy. — 
Zegarmistrz, Dąbrowskiego 87.

25085

Dysze (wtryskiwacze) do ,,Sau- 
rera Austriackiego", kupimy. 
Przewóz Samochodowy. Byd­
goszcz, al. i Maja 47. m. 2.

p8758

Kupię biurko, stół okrągły,
2 fotele-leniuchy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25097.

Wełnę owczą merynosową ku­
puje stale, płacąc najwyższe 
ceny. Firma „Kawat" Kato­
wice, Brata Alberta 4, telefon 
347-45 (naprzeciw Śląskich 
Technicznych Zakładów).

llb-99

Przyczepkę 5-tonową na szero­
kich. twardych gumach zaku­
pi resztówka Bytyń. koło Ro­
kietnicy, powiat Szamotuły. 
Szczegoowe oferty z cena na 
wyżej podany adres. 25034

Lokale handlowe, biurowe — 
zwrot kosztów remontu. Zg o- 
szenia; Matejki 6, administra­
cja^_________ 24704
Lokale przemysłowo-handlowe, 
210 m2, wraz urządzeniem. T. 
Sobkiewicz i Ska, „Porcela­
na". Poznań. Garbary 52.
_____________________P8737 
Przyjmę na wspólny uczennicę. 
Oferty G os Wlkp, nr 25045.
Dwupokojowe samodzielne, IV 
ptr. Zwrot remontu 6.0 tysięcy. 
Oferty G os Wlkp. hr 25053.
Uczniowi pokój. Focha 108 
m. 8. 25072

Zgubiono dnia 6 bm. w godzl- 
nach wieczornych w Kościanie 
teczke skórzaną z zawartością 
druków firmowych i pieczątki 
firmy E. Ślusarek, Wytwórnia 
Cukrów i Czekolady w Pozna­
niu. ul. Dąbrowskiego 79, 
które równocześnie unieważ­
nia siię. Uczciwy znalazca pro­
szony jest o zwrot wymienio­
nych rzeczy pod adresem fir­
my 25062

Skradziono zaświadczenie tym­
czasowy A. H. nr 4933, zamel­
dowanie milicyjne, zaświad­
czenia pracy na nazwisko Wi­
told Bączek. 25040

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły na nazwisko 
Stanisław Chmielewski. Po­
znań, Tęczowa 13. 25031

Zagubiono legitymację PPR na 
nazwisko Jan Piechowiak, Po­
znań, Kordeckiego 10. 25023

Mieszkania, sklepy, 
warsztaty, za zwrotem 
remontu. Wiadomość.: 
Mickiewicza 20 m. 4.
Tel. 516-03. p8685

Przyjmę dwie studentki na 
wspólny pokój. Adres wskaże 
Czytelnik nr 3288, Armii Czer- 
wonej 1._____________ c3583
Ubikacja warsztatowa, parter, 
śródmieście, do wynajęcia. — 
Zgłoszenia- Stary Rynek 12, 
skład cukierków. p8744

Pokój dwom panom. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 25028
Piwnice obszerne, jasne, wej­
ście z ulicy, wydzierżawię. -«• 
Wroniecka 17a. p8743

Przyjmę do pokoju pana na 
stanowisku inspektora, kon­
trolera, podróżującego. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 25087.

Oddam pokój solidnej, samot­
nej, średnim wieku, za dozor- 
stwo willi. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 25086.

Pokój frontowy balkonem, oso. 
bne wejście, odstąpię. Oferty 
Glos Wlkp, nr 25096.
1-—2 studentki przyjmę na 
wspólny pokój. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25094.

Szuka lokalu
Pokoju kuchnią, łazienką dla 
dwóch starszych pań. najchęt­
niej na Jeżycach. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 24897.

Lekarz zamiejscowy poszuku­
je dla córki (studentki) poko- 
ju umeblowanego w centrum 
Poznania. Oferty Głos Wielko. 
polski nr 24993.___________
Mieszkania 2—3 pokoi z ku­
chnią. zwrot remontu, poszu­
kuję. Ogrodowa 16 m. 3.

25049
Student A. H, poszukuje poko. 
ju. Wiadomość: Grunwaldzka 
13 m. 11. 25065
Dwie studentki poszukują po- 
koju. Dzielnica obojętna. Tel. 
40-34, wewn. 55. godz. 12 do 
1 S-te i._______ | 25033
Samotny starszy poszukuje po­
koju umeblowanego. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 25076,_______
Student II roku A. H. poszuku­
je praktyki w księgowości. 
Oferty Głos Wikp., Focha 16, 
nr 2457, F2126

2. XI. 1948 r. zgubiono kartę 
rowerową nr 217 ważna rok 
1947/48, wystawiona Urząd 
Gminny Żmigródek, pow. Mi­
licz na nazwisko Aleksandra 
gazdowskiego, zamieszkałego 
Żmigródek. 25059
Zgubiono zaświadczenie RKU 
wydane Gdańsk-Wrzeszcz na 
nazwisko Norbert Kaczmarek. 
_______________ ____25057 
Zgubiono: portfel z legitymąf- 
cjami Zarządu 'Miejskiego, 
partyjną i Czerwonego Krzyża 
r,a nazwisko Marcin Piechocki, 
Poznań-Starołęka, ul. pochyla 
45 m. 1. Zwrot za wynagro- 
dzeniem.___________ „25064
Skradziono legitymację PPR 
nr 352 816. Maria Roił. Het­
mańska 3 m. 6 25073

Skradziono książeczkę legity­
macyjną Uniwersytetu Poznań­
skiego na nazwisko Czesława 
Motzek-Trzcińska. 25068

Zgubiono rejestrację RKU, do­
wód osobisty, świadectwo han- 
dlowe na nazwisko Józef Kszy- 
szka, Szczytno. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Sikorskiego 34 
m, 22, _________k!793
Skradziono pozwolenie na po­
siadanie broni wydane 16. 2. 
1948 nr?ez Wojewódzki Urzld 
Bezpieczeństwa Publicznego w 
Poznaniu na nazwisko Wacław 
Szóstak, leśniczy. Grobia, pow. 
Międzychód legitymację nr 
105 wydaną na ulgowe prze­
jazdy kolejami przez Dyrekcję 
Lasów Państwowych Poznan 
na nazwisko Emilia Szóstak, 
żona leśniczego. lla 59

6 bm. zgubiono portfel Wiel­
kie Garbary ■— Wodna. Znala­
zcę proszę zwrot. Jan Kwaś­
niewski. Ńaramowicka 206. 
___________ _________ 25020 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły 1435TLI. Jan 
Łożyński, Rżecin, p-ta Moksz.

llb-117
Z-gubfono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Michał Nadolny, 
Ostrowo Mogileńskie, llb-116

Zagubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Zygmunt 
Piechowiak, Poznań Kordec­
kiego 10. 25022

Poiowczyk brązowy chory Od­
prowadzić za wynagrodzeń-em: 
Cicha 17. p8759

Zgubiono legitymację U. P. —
Aleksandra Bartzówna- Czer­
wonej Armii 7. 25095

£ne
Precyzyjna naprawa zegarków. 
Leonard Szwarc, zegarmistrz, 
Poznań Kraszewskiego 14.
___ _________  llb-12 
Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40 m. 3. 

-Talarowska.________ '__ 24287

Państwowe Przedsię­
biorstwo Budowlane — 
Oddział 1 Bud. ul. Ko­
ścielna 19 — odda do 
bezzwłocznego wywie­
zienia

2000 m> GRUZU.
llb-124

Jakby to było cudnie mieć przed so-
'bą nadziewane prosiątko, metr krako 
wskiej kiełbasy, w pokoju obok mógł 
by coś zaśpiewać Beniamino Gigli, a 
przede wszystkim nie powinienem być 
żonaty. ____________  , ___________
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ty n: cudy/no o tym, jati 
to we Wrocławiu delegacja Ce­

chu Rzeźnickiego zagubiła... własny 
sztandar. Tak, ładnie to nie było.

W Poznaniu wprawdzie sztanda 
rów się nie gubi, ale za to moc in­
nych rzeczy. Dwie pary okularów 
(jedne znalezione po koncercie 
symfonicznym na ul. Armii Cter 
wonej), srebrna papierośnica oraz 
brązowy beret — leżą sobie spo 
kojnie w redakcji, czekając na 
właścicieli. Z tym beretem to spra­
wa była laka: w uh. sobotę około 
północy jakiś facet usiłował napaść 
przechodzącą spokojnie damę. Da­
ma zdołała uciec, ale zgubiła przy 
tym beret. Świadek zejścia p. Ed­
ward Marszałek (W. Gerbery 2 m 
9) przyniósł zgubę - do redakcji, 
skąd może ją sobie właścicielka 
odebrać.

Ziiw; adamiamy wszystkich zapo­
minalskich, że jeżeli nie odbiorą 
swoich własności, urządzimy wkrót 
ce w lokalach redakcji przy ul. 
Matejki 53 specjalną wystawę zna 
leziónych przedmiotów.

Impreza odbędzie się pod hasłem. 
„Dla każdego coś znalezionego'*.

j. m.

Niewinne
dysproporcje 

(Rzecz w dużym skrócie, bo 
temat niemiły)

Ul. Dąbrowskiego 87. Do-m ma 16 mie­
szkań. Poza tym 8 warsztatów, w których 
pracuje 150 ludzi. Rażeni więc blisko 200 
osób. A ile — za praaproszeniem — miejsc 
ustronnych? Cztery, pr«sre Państwa, tylko 
cztery na pTawia 206 osób.

Był wniosek de Komisji Sanitarnej. D«- 
tąd nie. Potem gospodarz posesji rozpoczął 
budowę dwóch uhikaejl, która... świecą 
pustkami, be są bez di-zwi. Petain była, 
zdaje się, wspólna petycja. Jak dotąd, nic.

Rozpisywanie się na ten temat może do­
prowadzić do mdłości. Wydaja mi się więc 
właściwsze zapytać kogo trzeba, czy bagate­
lizowanie takiego stanu rzeczy nie jest god­
ne publicznego napiętnowania? W arze ra­
daru i radia, telewizji i batonu stratosfe­
rycznego 200 ludzi „dzieli się” czterema 
ubikacjami! Skandal!

Odpowiedzialny za te niewonne dyspro­
porcje jest chybi wyjątków® wytrzymałym 
człowiekiem.

Rzecz napisana w dużym Skrócie, bo te 
mat niemiły. t. h. n.

>Ii morskich
; ns oi^alnn hMI

Kąpiele morskie oddziałują w tro­
jaki sposób na organizm ludzki, a mia­
nowicie: chemicznie przez sól zawartą 
w wodzie morskiej, która w różnych 
morzach jest różna, i tak np.: 6,5% 
do 0,8% w Bałtyku, 4’/# w Morzu Śród­
ziemnym, — termicznie przez połącze­
nie temperatury powietrza morskiego 
z temperaturą wody. — mechanicznie 
przez poruszanie się wody morskiej na 
skutek jej falowania. (st. st.)

W Wemtóey rozegrano rewanżowe 
spot-kenie bokserskie miądiy amatorski­
mi reprezentacjami Anglii i Szwecji. 
Mieez zakończył się rwy^ięetwem ze­
społu angielskiego w atoeunku 10:6.

Wyniki techniczne walk: w wadze 
muszej agresywny i dysponujący sil­
nym ciosem Mashall (Anglia) wypunk­
tował Burgstroma (Saweeja); w kogucie] 
Morrisom (Anglia) wygrał przez techni*

Stelk —

(lallsz)
Spotkanie o drużynowe mistrzostwo 

POZB w klasie A powyższych drużyn, 
rozegrane wczoraj w Gnieźnie, zakoń­
czyło się zwycięstwem gospodarzy 9:7.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
mlejecu goście): w muszej Grolak uzy­
skał punkty wo; w koguciej — Bidłas 
przegrał przez dyskwalifikację z Dema 
galskim; w piórkowej — Dziewano 
wski wygrał w 1 starciu przez 4 t ko z 
Kwaśniewskim; w lekkiej — Wrzosek 
zremisował z Wesołowskim III; w pół-

Aitgla - Szwecjo 10: S w

czny k. o. w n rundzie z Hanssenem; (Allsoppem (Anglia), 
w piórkowej Ahlin (Szwecja) wygrał wy* | 
eoko na punkty z Brandw&m (Anglia);*]' 
w lekkiej Latham (Anglia) wygrał na 
punkty z Jeppssonem (Szw.); w pół-

Wytworne tkaniny, używane na para- Iskich parasolkach jest bardzo częste. Z 
&ele, przy nieodpowiednim traktowaniu; tego powodu zaleca się jak najwięksizą

rurowy

j — Przychodzisz w najbardziej nie- 
i odpowiednim momencie, ale jesteś mile 
1 widziana! — wita w przedpokoju swo- 
1 ją sąsiadkę Irenę p. Ala. I prowadzi 
1 ją od razu do sypialni, gdzie — o 

zgrozo! — na podłodze walają się roz­
maite resztki materiałów, kłębki i kłę- 
buszki wełny, pudełka...

— Gorszysz się tym bałaganem u 
: mnie, „porządmickiej", co? Dlatego 
j właśnie wspomniałam o „nieodpowied- 
i nim memencie". Podłoga jest czysta, 
‘ nic się tym gałgankom — też wszyst- 
ikim czystym — nie strrie. Wybieram 
i spośród nicł\ to, co może mi się przy­
dać na podarki.

Irena spojrzała ze zdziwieniem.
; — Podarki?
i •— Ja już myślę o Gwiazdce. Tak.
J dwa miesiące naprzód — bo akurat ty- 
i; le ezasu mi potrzeba, żeby z tego, co 
J mam w domu, prawie bez dodatkowych 
u kosztów, zrobić upominki jak najład­

niejsze, jak najbardziej atrakcyjne dla 
wszystkich moich najbliższych.

— To doskonały pomysł! Zlifcwiic 
waó można w ten sposób częściowo 
ciągle mrożące się i zawadzające w na­
szych małych mieszkaniach zapasy 
„resztek". Zapobieaa się ’ marnotraw­
stwu, mnożeniu sie moli itp.

— Cieszę się, że mój pomysł znalazł 
i w tobie entuzjastkę. Miałam przed 
wo^ną zna?omą która z różnych mate­
riałów i bezwartościowych odpadków 
robiła cacka, o prawdziwej nieraz war­
tości artystycznej. Pomysłowość, fan­
tazja, poczucia piękna mają tu szero­
kie pole do popisu...

— I dlatego na pewno w pracy tej 
znajdziemy (bo i ja pó’dę w twoje śla­
dy!) przyjemną rozrywkę. A ja — jesz­
cze wypoczynek dla nerwów, zmęczo­
nych jednostronną pracą zawodową.

Pe pamiętnym wieczorze, w któ­
rym odbył się bankiet w hotelu 
„Monopol” Cttełmicki spędza noc 
wspólnie z Krystyną.

Zona emeryta wojs&oweso. — Tylko do­
chód przekraczający 72.00Ó złotych w sie- 
sunku rocznym podlega ♦podatkowaniu po­
datkiem doche-d-owysn. Praca niezarobkowa 
nto podlega żads- m ograniczenia.

„Poszkodowana". — 1) Hipoteka nie pod­
lega przedawnieniu wyjęwozy przypadek, 
gdy została wykreślona z księgi wieczystej 
bez ważnej podstawy.

3) Nie, klauzula złoty w zlocie z braku 
ustawy jest bez praktycznego znaczenia.

4) Wysokość kosztów (opłat spadkowych) 
zależna jest od kategorii spadkobierców, 
których Pan: nie podaje.

2) i 6) Pytania nieaktualne, skoro zamie­
rza wnieść Pani o przyznanie prawa ubo­
gich. Do wniosku należy dołączyć zaświad­
czenie Zarządu Miejskiego o stanie mająt­
kowym.

5) Przed wydaniem postanowienia stwier 
dzającego prawa do spadku należy zapłacić 
nodatek spadkowy.

Buez W. — Roszczenia z tytuhi alimentów 
dla dziecka nieślubnego przedawniają sie 
po upływie 1 roku.

M. S. — Szkoła nie podlega newemu de­
kretowi o czynszach najmu.

Stato. Czytelniczka. 
Tow. Ubezpieczeń o

— Następcą prawny® 
których Pani wspomi­

na, jest Pow. Zakład Ubezp. Wzaj. Poznań, 
plac Ratajskiego nr 8, dokąd należy się 
zwrócić o wypłatę polisy ubezpieczeniowej.

średniej Ahnelov (Szweca) wygrał nie- 
znacznie na punkty z Warrenem (An« 
glia); w średniej Agland (Anglia) wy­
grał przez techniczny k. o. w I rundzie 
z Karlesonem (Szw.); w półciężkiej po 
niezwykle zażartej ' wyrównanej walce 
sędrai-owie przyznali zwyc. J. Allsoppowl 
(Anglia) nad Olesonem (Szwecja); w 
ciężkiej Modigh (Szwecja) dzięki lep* 
seej III rundziie wygrał na punkty z I.

Drukarz—Stella II 3:2 (2:1)
Zawody o mistrzostwo kl. C rozegra* 

>e w Gnieźnie wygrała lepsza technicz­
nie drużyna Drukarza, dla której bramki 
strzelili: Wolek 2, Bąkęwski 1; dla Stell* 
N środkowy napastnik. Sędziował p. 
Mazurek — dobrze.

— Coś prysnęło spod opony 
prosto w okno z tamtej strony.

•— Co tam? słyszę Jakiś stuk, 
•opel lodu spad! na bruk.

— Dawaj lady, nic nie zwlekaj, 
klient od godziny czekał

, WYKONALI
MSKliBNSK!

— 'u u limu®  

I przyjaciółki zabrały się do przeglą­
dania resztek.

— Z tych kilku kłębków wełny zro­
bię na drutach mężowi parę krawatów 
do sportowych ubrań, które najchętniej 
nosi. Znam wzór — drobną krateczkę 
i drugi w pasy, jeszcze efektowniejszy, 
bo trykotaż skośny ładniej układa się 
przy wiązaniu krawata.

— Jaka ładna krata szkocka! Szko­
da, że taki mały kawałek tego jedwa­
biu...

— Mam dla niego zastosowanie. Zro­
bię torebkę do kosmetyków mojej 
młodszej siostrze. Nie będzie zaśmie­
cała torebki pudrem ani ciągle szuka­
ła szminki. W swoim studenckim bud­
żecie — Hala dzięki temu podarkowi 
zaoszczędzi 400 złotych (bo tyle taka 
torebka kosztuje).

•— Jesteś bardzo praktyczna, Alu!
•— A jednak pomyślałam i o nie­

praktycznych podarkach. Mojej B$vuri 
zrobię z na'mniejszych kolorowych 
skrawków jedwabiu śliczny bukiecik 
kwiatków do sukienki. A ty pomożesz 
mi' je ładnie podmalować. Haneczce 
zrobimy „portebonheur" do płaszczyka: 
maleńką Bambereczkę, dobrze?

I dwie przyjaciółki dalej uważnie 
przeglądają „skarby", a raczej‘„suro­
wiec", z, którego powstaną ładne i po­
żyteczne „rzeczy nowe". Urocze stroje 
dla lalek Ewuni modna i ciepła kami­
zelka dla babci, parę efektownych lili­
pucich jedwabnych chusteczek do su­
kien dla teściowej, czapka i rękawicz­
ki dla synka.

. JERZWWJWM

O-

wzruszeniem,

y- Na szczęście nie.
— Na szczęście?
— Cóż, mniej przynajmniej bliskich 

zginęło.
— Ach tol — mruknął. — To pra­

wda. Ja miałem białe. Zginął w ak­
cji. Jeszcze w czterdziestym trzecim.

— Więc widzisz.
— O ciec mój jest w Anglii. Wąt­

pię jednak, czy wróci teraz.
— Żadnej rodziny?
— Bliskiej żadnej. Zostajesz w 

strowcu?
— Nie wiem. Na razie tak.
— A dalej?
— Nie myślę, co dalej.
Zgasiła papierosa. Zaciągnął się 

głęboko i uczynił to samo. Popielni­
czkę odstawił na stolik. Przez dłuż­
szą chwilę leżeli w mTczeniu. Obró­
cił ełę wreszcie ku niej i głowę pod­
parł dłonią.

•— Śpiąca? i
— Nie.
Znowu uczuł się aż do bólu prze­

pełń ony tym samym wzruszeniem, 
które ©garnęło go po raz pierwszy 
przed kilku minutami, gdy trzymał 
Krystynę w ramionach.

— Naprawdę ni® byłem pewny, że 
przyjdziesz — powiedział cicho.

Głos jej dotarł jakby z bardzo da­
leka:

— Powiedziałeś to Już przecież.
—- Al® wierzysz mi?
— Czemużbym miała nie wierzyć?
— Nie znasz mnie wcale.
— I ty mnie.

O nie! Ja ciebie znam.
— Czyżby?
— Naprawdę.
Wydało mu się, że ciało jej lekko 

drży. Przysunął się bliżej.
— Zimno?
— Trochę.
Objął ją i przyciągnął do siebie.
— Teraz dobrze?
— W każdym razie cieplej.
Leżała w jego ramionach i znów 

czuł przy piersi pulsowanie jej serca 
Naraz podniosła głowę.

— Powiedz...
— Co?
— Jaki ty właściwie jesteś?

Jak to jaki?

łatwo pękają i\niiszczą się W jaki spo*| uwagę 
sób można tego uniknąć? Oto pierwsaym i 
błędem, który popełnia wiele o6Ób, jest i 
rozpinanie przemokniętego parasola dla 
wysuszenia. Jest to błędne, mokry pa* 
raso! nie powinien bowiem być zupeł* 
nie naprężony. Należy go złożony pozo* 
stawić przez chwilę dla ocieknięcia, naj* 
lepiej na odpowiedniej podstawi®. Gdy 
już nadmiar wody ocieknie, wtedy na­
leży go roztworzyć, ale nie i „ 
D©pdeiro już na obeschnięciu można go 
rozpiąć zupełnie i zostawić tatk do cza* 
su, aż materiał będzie zupełnie suchy. 
Dopóki jest jeszcze cokolwiek wilgotny, 
nie należy go chować i zwijać, bo druty 
mogą łatwo puszczać rdzę. Plamy ma pa* 
rasolu są trudne do usunięcia i cierpi 
przy tym bardzo materiał.

Jeżeli powstaną małe pęknięcia, to 
można je “przy pewne;' zręczności nie­
widocznie zamaskować za pomocą na­
klejenia w spodzie specjalnych kawa­
łeczków impregnowanego jedwabiu. 
Wymaga to jednak dużej zręczności i 
nie jest możliwe w tym wypadku, gdy 
materiał jest deseniowy, co przy dam*

„Moda 5 Życie Praktyczne"
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ci-

roz- 
zda-

tcku.
I

— Zupełnie inny teraz niż 
tem.

— Inny?
— Nie zauważyłeś sam? 
Zamyślił się na mement.
— Może... Czy to źle?
— Mój loże! — odpowiedziała 

cho. — Chyba bez znaczenia.
Lecz oczy jej, bardzo teraz 

szerzone i w niego wpatrzone, 
wały się mówić ce innego.

— Rzeczywiście bez znaczenia? 
Nic nie odpowiedziała.
— Powiedz...
— Nie wiem! — szepnęła. — Obej- 

uiij mnie mocniej.
Uczynił to. Teraz było jej dobrze. 

To wszystko. Lekko rozchylonymi 
wargami całował jej wpółprzymknię- 
te powieki.

— Wiesz — szepnął — nawet nie 
przypuszczałem...

— Że co?
— Nie, nic.
Umilkł, jakby mu zbrakło 
jeszcze ciszej powiedział: 
— Dsięki tobie jestem inny. 
•— To chciałeś powiedzieć?
— Nie. Ale to także.
— A tamto? •»
Z korytarza dobiegł naraz odgłos 

ciężkich, przytłumionych chodnikiem 
kroków. Chełmicki podniósł głowę 
i począł nasłuchiwać. W drzwiach 
obok zazgrzytał klucz. Człowiek 
wszedł do sąsiedniego pokoju. Za­
mknął drzwi za sobą. Przekręcił kon­
takt Wśród ciszy, która panowała 
dokoła, odgłosy dochodziły tak wy­
raźnie, jakby wcale od nich nie od­
gradzała ściana. Słychać byłe na­
wet skrzypienie podłogi.

Krystyna też podniosła głowę.
— Co się stało?
— Nasz
— Ktoś
— Nie.
Położył 

mógł się 
rwać. Teraz dopiero zdał sobie spra­
wę, że w ciągu ostatniej godziny, 
od chwili kiedy przyszła tu Krysty 
na, ani razu nie pomyślał, dlaczegc 
się znalazł w tym obcym pokoju ho 
talowym. Ta godzina, którą przeży 
jak jedną krótką chwilę, zdawała sir 
spoczywać poza całym jego życiem 
oderwana od wszystkiego, co był< 

co miało być. Nagłe wszystka 

sąsiad wrócił, 
znajomy?

się z powrotem, lecz ni< 
od tamtych odgłosów ode-

I
~ > aby do pęknięcia nie dó* 

puścić. Inne uszkodzenia, jak załamane 
druty lub uchwyt musi naprawić para* 
solnik. (d)

Ulica Adolfa Hitlera
Jeden z mieszkańców Poznania, p. K. 

z ul. Śniadeckich 17, był niedawno z 
Vl , Miakttś sirswą w Lesznie. Po załatwieniu 
naprężać. ; ' ? n„ mnkko“

werden. Der 
nach Pfenigen

swych interesów wstąpił na „mokkę" 
do cukierni „Centralnej'* Nie byłoby 
w tym nic niezwykłego, gdyby nie...

Co tu dużo gadać. Pan K. chyba jut 
nigdy nie wy pi je kawy w „Centralnej", 
jeżeli go losy zagnają kiedy do sympa­
tycznego skądinąd Leszna.

Rachunek, wystawiony w tym loka­
lu, otrzymała redakcja na wieczną pa­
miątkę. Czytamy na nim: Konditorel, 
Weinsluhe, W. KLOETZEL, Lissa (War- 
theland), Adolf Hitler-Str. 9. Telefon 80. 
Bedienungszuschlag darł nur aul die 
Grundpreise berechnet 
Kellner ist verpflichtet 
abzurechnen" Ud.

Patrzcie państwo/ A 
tychczas, że Leszno leży w Polsce. A 
tu nagle dowiadujemy się, że miasto 
to nazywa się Lissa, a jego główną uli­
cą jest ul. Adolfa Hitlera, Przy niej to 
prowadzi cukiernię i winiarnię niejakiŚ 
W. Kloetzel.

Ale ce przy tym wszystkim robi wła­
ściciel „Centralnej*'', tego ani w ząb 
nie rozumiemy. Z wyjątkiem jednego, 
że robi źle... MIK

sądziliśmy do-

wróciło. Słychać było, że Szczuk 
otwiera okno. Przez chwilę trwał; 
cisza. Stał zapewne w oknie. Po 
tem kroki. Odgłos przesuwanego 
krzesła.

— Strasznie wszystko słychać — 
szepnęła Krystyna.

— Tak. Co robisz jutro?
— Jutro?
— Właściwie dzisiaj. Już jest dzi­

siaj.
— Wieczorem, jak zwykle, W 

barze.
—- A w dzień?

Nic. Puciatyccy zaprosili mnie
na obiad.

Ach, ci! To tyroi krewni?
— Bardzo dalecy. Przez Freda Te- 

leżyńskiego. Dzisiaj ich zresztą do­
piero poznałam. I ciebie przy tej 
okazji oficjalnie.

— Byłem śmieszny?
— Trochę. Ale to tylko ja mogłam 

ocenić. Po c® się do nich przysia­
dłeś?

— Nie domyślasz
— Głuptas jesteś — szepnęła,
Szczuka ohodził za ścianą. Tam 
z powrotem. Uporczywie — tam i 
powrotem po tej samej linii. W

się?

1
z . .____, ___
jednym miejscu, mniej więcej po­
środku pokoju, stale pod jego cięż 
kimi krokami skrzypiała podłoga.

—.-i nie dyszeć tego, 
mocniej objął

przed powstaniem. W 
historii.
ciebie w domu mówili?

Maciek usiłował
Zacisnął powieki i mocniej objął 
Krystynę, aby całym sobą skupić się 
na pieszczocie jej palców. Ręka jej 
zatrzymała się nagle. Na lewym bo­
ku poniżej żeber miał długą, szor­
stką szramę.

— Co to jest?
— To? GłupstwoI Blizna.
—- Byłeś ranny!
— Coś w tym rodzaju.
— Kiedy?
— Jeszcze 

jednej takiej
— Jak do
— W domu? Różnie. Ojciec: Ma­

dej, matka i brat: Maciek.
— A koledzy?
— Maciek.
Poczuł, że się uśmiechnęła.
— Z ezego się śmiejesz?
— Tak mi się przypomniało. Oj- 

dec wołał na mnie, kiedy byłam 
mała: Tynia.

— Tynia — powtórzył miękko. — 
To ładnie.

Dotknął wargami jej ust. Rozchy­
liły się natychmiast Były wilgotne, 
pełne jątrzącego gorąca. Głębiej się 
w nie wtisnął i tak gwałtownie, jak­
by w tym pocałunku nie tylko wy­
razić chciał wszystko, co czuł, lecz 
i znaleźć w nim pragnął ucieczkę 
ratunek jedyny i bezpieczny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

średniej — Nowacki uległ przez ko ■ 
1 sk do Smigórskiego; w średniej — 
Grzelak wypunktował Bielawskiego; w 
półciężkiej — Kmieć przegrał na punk 
ty z Wesołowskim I; Knera uległ ana 
logicznie Olejniczakowi. W ringia sę­
dziował p. Nowak, na punkty Czapra 
cki. (pr.)
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